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Sfychsdzl codziennie w dwóch wydaniach:
d la  L w o w a  o g o d s . 2 , p o p o łu d n iu ^  
d ia  p ro w in c ji  o g o d z . 8 . w ie ez o rcm  

Vf d n ie  ś w ią te c z n e  zaś d la  L w o w a  o g o d z in ie  
2 w  p o łu d n ie ,  d ia  p ro w in c ji  o 5 w ieczo rem . 
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P rz e d p ła ta  wynosi 

z przesyłką pocztową 
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Za g ra n ic ą  k w a rta ln ie  * lx . 7*50.
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•s ieczn ie  1 z ł  50 e t. knM 't»lsla i z ł 50 e t.
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•tw artt ol godz. W » l w  południe.

New;, gabinet francuski.
L wów d. 9. grudnia.

W czoraj p rzedstaw ił się nowy gab inet fran- 
ziti Iźb ie  posłów i — uzyskał wotum  zau fanu . 
•zebył zatem  szczęśliw ie pierw szą rafę, na  k tó ­

rej mu ludzie, dobrze obznajom ieni ze sto sun ­
kami, możliwość u tkn ięcia  przepow iadali.

N aczelnem  zadaniem  nowego, a raczej ty l- 
so przenicow anego gab inetu  b ę a z ie : sprow adzić 
I  bę posłów i jej ink ietę  śledczą z przem ożnej 
-- iycyi, jaką sobie uzurpow ały. Z adanie to musi 
~ R ibot przeprow adzić, jeżeli cała m asz jn e ry a  
uaństw ow a nie ma wypaść z karbów w łaściw ych.

Skandal panam ski coraz głębiej, coraz s tra ­
szliw iej odsłania swoje przepaści i rząd  jak sły­
chać, aby zastanow ić publiczne rozm azywanie 
skandalu , zam ierza podobno uw.ęzić członków 
Rady zawiadowczej Tow arzystw a panam skiego, 
aby do czasu ostatecznej rozpraw y liisto rya śled­
cza odbyw ała się w zam kniętych dla publiczno- 
śoi b iurach  sądu i prokuratoryi.

W szelako już to, co dotąd  na  jaw  wywle- 
c-.ono, w ystarczy, aby na rządzie republikańskim , 
który nie um iał się oprzeć terroryzm ow i rad y ­
kałów, pozostawić piętno ery przekupstw a. M i­
n istrow ie, senatorow ie, deputow ani, dziennikarze 
— wszystko się zaprzedaw ało, naw et się ta rg o ­
wało o obłowienie tłuśc ie jsze .

Jen era ln y  kom isarz francuski w ystaw y ch i­
cagowskiej u jrzał się zm uszonym  zrezyguow ać 
z tego niezwykle zaszczytnego urzędu. Jednym  
naw et z głów nych działaczy w tych oszustw ach 
je s t p. Cornelius H ertz , wielki oficer legii hono­
rowej, i wniesioną m a być interpel&cya, aby mu 
ten wysoki order odebrano. Między w ybitnym i 
działaczam i okazuje się coraz więcej ż y d ó w  Ar- 
ton, dwaj R einachi, Seligm ann, H ellm ann. H en z , 
M eyer itd . i antisem ici francuscy będą m ieli 
w dzięczne pole do agitacyi.

A wobec tej całej p rostracyi republikańskiej 
n iepodobna przecie "w alać winy na dem oralizu­
jące  rządy jakiego N apoleona m . ,  ja k  to cno tli­
wi Zole itp . co do społeczeństw a ponapoleoń- 
skiego czynią. D zisiejsze społeczeństw o j i s l  już 
całkiem  swego w łasnego m iotu republikańskiego.

Oczy ogółu są zresztą  zw rócone na  prezesa 
nowego gab inetu  — Ribota. N ależy on do p ra ­
wicy republikańskiej ja k  Say, a naw et do b a r­
dziej niż Say um iarkowanych. R ibot słynie jako 
m ówca i już pierwszy jego występ w Izbie po­
słów św ietnie mu wróżył. On to był, który za­
chw iał ląabinetem w szechw ładnego Gam betty, 
przeciw rtórem u tylko po cichu oponować sobie 
pozw alano. Postaw ił on zapytan ie całkiem  n ie­
w inne : dlaczego G am betta, tworząc nowy gab i­
n e t, 's tw o rz y ł ttk ę  aiinistiA'**'sztuk pięknych i i 
czy sam G auibetta  nie sądzi, że ttpn przekroczył 
swoje prerogatyw y ? W dodatku uzasadniał R ibot 
swoje zapytanie w sposób najdelikatniejszy , naj­
życzliwszy dla byłego dyktatora F rancyi. W to­
ku mowy R ibota i po niej rozległy się w Izbie 
oklaski tak  huczne, jak ich  od kilku ju ż  la t nie 
s^ sza n o , gdy chodziło o w ystąpienie przeciw 
Gambecie.

P r ą d  spraw  publicznych we F rancyi toczył 
się eoraz bardziej ku lewicy i rad y k a lizm o w i1, 
R ibot nie um iał się nagiąć dla w ypłynięcia 
W górę w tym  prądzie — i dopiero gdy po n a j­
nowszych w alnych w yborach w kilka m iesięcy 
tworzono nowy gab inet, został powołany R ibot 
i przyjął tekę, jakkolwiek ten  gab inet nie był 
jtszcze  z tych złożony żywiołów, do których 
Ribot należy. U trzym ał wszelako tekę spraw 
zagran cznych, a więc tę, k tóra  najm niej ma 
związku ze spraw am i i prądam i w ew nętrznem i 
kraju. Adwokat, który nigdy nie służył w dy- 
plomaeyi, um iał roztropnością, pilnością i ele- 
gancyą w ob-jociu zdobyć sobie poszanow anie 
naw et ru tynistów  dyplom atycznych, podobnie jak  
inżyuier F reycinet zdobył sobie sławę zasłużoną 
jako m in ister wojny.

Cała Francy a okazała się w dzieraną Ribo- 
towi za K ronsztad — nie korzystał jednak  z tego 
do w ypychania się naprzód. J e s t  on przekonany, 
że konserw atyzm  musi przyjść do sterow ania 
spraw am i F rancy i republikańskiej — i czeka 
cierpliw ie. Kilku mężów stanu po kolei powoły­
wał Carnot do utw orzenia nowego gabinetu  po 
Upadku Loubeta — żadnem u z nich się to nie 
Udało. N areszcie pow ołał C arnot R ibota i ten 
dokonał zadan ia , ocalając prezydenta republiki 
z niesłychanego kłopotu. Na czele rządu stanął 
u ijunfiarkowaiHzy z um iarkow anych, ten, który 
jako poseł podkopał g ab ine t Gam b it  ty, czasami 
Wspierał gabim  t Ferryego a nieraz w ystępow ał 
jako przeciw nik gabim tu Freycineta.* N iedaleki 
Zapewne czas okaże, czy R ibot -zechce i potrafi 
pokierować spraw am i kraju w swoim du-hu  i 
czy już  n as ta ła  pora, aby republika uleczyła się 
Z ciągłych rzutów  kotiwuisyjnych.

szkoły rabinów  n ie  we W iedniu , ale we Lw o­
wie, ażeby kandydaci na  rabinów  pobierać m o­
gli całe w ykształcenie w języku polskim .

Koło polskie nie zgodziło się na  zam iary  
dr. Byka. Czyż jed n ak  na  takiem  b iernem  za­
znaczeniu  zapatryw ań  teoretycznych  m a skoń­
czyć się akcya K oła polskiego w tej spraw ie 
tru d n e j, a w cale nie tak  m ałow ażnej, jakby  z 
pozoru sądzić m ożna?

Tak samo, jak  uw ażam y z powodów zupeł­
nie s łu szn y th  i dla każdego łatw o zrozum ia­
łych za n ad er groźne dla narodow ych naszych 
interesów  dążen ia  bism arkow eów  pruskich ku 
tem u, ażeby duchow ieństw o katolickie, k tóre ma 
być czynnem  pom iędzy ludnością polską, n iem ­
czyć — jak  oburzam y się na próby moskwice- 
nia kleru polskiego na L itw ie i na  Rusi za kor­
donem — logicznie nie pow inniśm y, gdy może­
my, żadną m iarą dopuścić do tego, ażeby przez 
duchowit ństw o m iała  być u trzym yw aną germ a­
n izac ja  tak licznej w arstw y ludności, jak ą  u nas 
stanow ią żydzi.

Od czasów Józefa II. poczytywali gerinani- 
zatorowie wiedeńscy elem ent żydowski zawsze 
za jtd y n ą  „po niem iecku m ów iącą11 warstw ę 
miejscowej ludności w G aiicyi, za szczególniej 
sposobne narzędzie do szerzenia rozstroju . de- 
m oralizacyi w szeregach naszych narodow ych. 
P rzez sto la t przeszło um ieli żydzi po mii trzow- 
sku wyzyskiwać dla swoich separatystycznych 
interesów to zaślepienie biurokracyi niemieckiej 
dla ich m niem anej „niem ieckości" — a i dziś 
nie ulega to w ą tp liw o śc i, ze cen tralistycznie  
usposobiona biurokracya w iedeńska będzie cał^ 
s iłą  popierała utw orzenie cen tra lnej niem ieckiej 
szkoły rabinackiej we W iedniu dla całej A ustryi 
— ażeby d la  czeskich krajów, dla Gaiicyi i dla 
krajów  południow ych dostarczać po niemiecku 
kształconych rabinów  Z pew nością też wszy­
stkie wpływy żydowskie całą sw oją potęgą poprą 
m yśl u tw orzeń a we W iedniu cen tra lnej szkoły 
rab inów . Gdy poseł brodzki dom agał się od Ko­
ła  polskiego upoważnienia, ażeby w jego im ieniu 
m ógł przem awiać w pełnej Izbie za cen traliza- 
cyą kształcenia rabinów  we W iedniu, dał tylko 
w yraz życzeniu jeżeli nie całej to przew ażnej 
części ludności żydowskiej w Gaiicyi. S tarow ier- 
cy żydowscy m yślą bowiem z praw dziw ą zgrozą 
o rab inach , którzy mieliby być zarażeni p rzeklę­
tą nauką .gojów * i dlatego pragnęliby  wysłać 
w szystkie przez rządy chrześcijańskie zakładane 
szkoły rabinów  nietylko do W iednia, ale tam , 
gdzie pieprz rośnie, gdy żydzi postępo? i wszy- 
stkiemi swojemi serdeczuem i sym patyam i ciągną 
ku w spaniałej stolicy nad D unajem , gdzie panuje 
Neue Freic Pressa , Tagblatty i t. p. narodow e 
niem ieckie o rg a n a , a rządzi „g rupa R olbschil- 
dów “.

W szelkie spraw y żydowskie byw ają u nas 
zawsze w życiu publicznem  traktow ane z Jzi- 
wnem lekceważeniem  ich praktycznej doniosło­
ści. Byłoby to jed n ak  błędem  ciężkim , błędem  
nie do darow ania, gdyby teraz dopuszczono zno­
wu do tego, ażeby kształcenie rabinów  dla ży­
dow skich gm in  wr Gaiicyi miało mieć siedlisku 
swoje we W iedniu. Z całą forsą pow inniśm y się 
dom agać z ap ro w ad zen i przy uniw ersytecie lwow­
skim  katedr teologicznych < a kandydatów  na ra ­
binów, które zarazem  kształcić m iałyby nauczy­
cieli religii dla całej m asy żydowskich uczniów 
szkół publicznych  w naszym  kraju .

D la Bukowiny, k tóra  liczy około 600.000 
ludności, założono osobny uniw ersy te t. Czyż dla 
kształcenia duchow ieństw a i  nauczycieli religii 
dla 800.000 żydowskiej ludności w Gaiicyi p ań ­
stwo mogłoby żałować w ydatku na w yposażenie 
dwóch ka ted r we L w ow ie?

Pow tarzam y : łatw o Die da się to przepro­
wadzić. Ale w łaśnie d latego , iż to rzecz nie 
łatw a, z tern większym naciskiem  sta rać  się n a ­
leży o utw orzenie w kraju szkoły rabinów  i na­
uczycieli re lig ii dla tu tejszych  żydów, a nie we 
W iedniu.

I Arnoi i.

t e !  di. Byt w s p i  ic szkoły rabinów.
L w ó w  d. 9 grudnia.

N a posiedzeniu Koła polssiego w R adzie 
państw a we W ieduiu w dniu 4. bm . podniósł po­
se ł dr. Byk przy dyskusyi nad budżetem  mini-, 
sferstw a ośw iaty kw estyę założenia szkoły rab i­
nów. Ż ądał on upow ażnienia, ażeby w i m i e n i u  
K o ł a  p o l s k i e g o  m ógł przem aw iać w Izbie 
pełnej za zaniecnam em  m yśli utw orzenia szkoły 
rabinów  w kraju  przy uniw ersytecie krakow ­
skim  albo lw ow sk:m, lecz ażeby rab in i dla gm in 
żydowskich w G aiicyi kształcili się we W iedniu 
w cen tralnej szkole rabinów , k tóra  m a być tam 
wikrótce załozona, z tern tylko zastrzeż°niem , 
ażeby dla kandydatów , którzyby zam ierzał, s ta ­
rać się o posady rabinów  w G aiicyi, w ykładany 
by ł w tej szkole język  polski.

Spraw ozdanie, streszczające przebieg roz­
praw  K oła na tern posiedzeniu nadm ienia, że 
posłowie Rutow ski, C zerkaw ski, C hrzanow ski 
s p rz e c iw il i  się wywouom dra Byka, sądząc, że 
jeże li poseł Byk m iałby przem aw iać w im ieniu 
K oła polskiego, pow inienby żądać założenia

B iu k s e la  d. 6 g rudn ia .
Je d n a  propozycya za drugą upada, komisye 

sp raw ia ją  pogrzeb najsubteln iejszym  wywodom 
delegatów, przechodząc nad  niem i do porządku 
dziennego. Teraz rozpraw y toczą się nad  propo- 
zycyami T ielgena, delegata duńskiego, k tóry  żą­
da zaw iązania Wielkiej unii m onetarnej w celu 
u trzym ania bodaj dzisiejszej ceny srebra  a ra ­
czej ceny przeciętnej z Ostatniego roku. P aństw a  
związku m iałyby, wedle tegoż wniosku, prawo 
nieograniczonego w ybijania mi nDt srebrnych  aż 
do wartości dolara, pięciu franków , czterech m a­
rek i czterech koron — i to z tak ą  zaw artością 
m onetarną, jak a  odpowiada przyjętej cenie sre­
b ra  po strącen iu  10%  na koszta m ennicy. W - a- 
zie spadku cen sreb ra  o dalsze 5% , mnsis łaby 
ustanow iona ud hoc sta ła  k om isja  m iędzynaro­
dowa zająć się kw estyą przetopienia i nowego 
wybicia monet. Każdy bank m ający praw o wy­
daw ania not pieniężnych, m ógłby część sw oich 
zapasów m etalowych posiadać w tych nowych 
m onetach bez ,>łui<-y ich m iejsca wybicia, a 
więc np. francuski ‘ tk m iałby praw o posiadać 
srebrne  dolary, włoskie bank i m pgłyby zakupić 
korony itd.

Banki te  miałyb / jednak  prawo zażądać od 
państw a, które jo  wybiło za wypowiedzeniem  pół 
i caK rocznem  wymiany tych m unet sreb rnych  na 
złoto.

Gały ten ba) dzo zaw iły plan ma prócz nie­
wygody obrachunków  m iędzynarodow ych tę sa ­
mą wielką wadę, co p lany  S oetbcera  i Rotszyl- 
da) uznaje bowiem dzisiejszą cenę s r e b r1 za n ie ­
zm ienną i dyktuje pansfw om  mające w ielkie za­
pasy białego kruszcu m iliardow e stra ty . Dopoki 

‘ dzień liKwidacyi u u  nadszed*. n ik t stru* podo­
bnych uznać w  i chce we F ran cy i i W łoszech, 
bo po nrzyjęciu planu T .etgena w artość pięcio- 
franków ek srebrnych  spadłaby na  m niej, niż, 
dwie trzecie swej dzisiejszej w artości. F ran cy a

m usiałaby  wycofać z obiega ostatn i frank  s reb r­
ny, aby go przetopić z dotatkiem  35%  srebra , 
albo też m usiałaby mieć dwa rodzaje pieniędzy 
srebrnych  jed en  dla związku ciężki wedle chw i­
lowej ceny sreb ra  wybity, a d ru g i d la  w ew nętrz­
nego obiegu lekki. N aturalnym  sautk iem  tak .ch  
m onstrualnych  stosunków  m onetarnych  byłoby 
uchylanie się od przyjm ow ania lżejszej m onety.

Komicy a, k tó ra  nieprzychylnie się ośw iad­
czyła co do planu Rotszylda, domagającego się 
u tw orzenia rodzeju  syndykatu europejskiego dla 
zakupyw ania 3rebra aż uh podniesienia się jego 
ceny na 43 pensów, p rzy jęła  wielką większością 
głosć w p lan  L eiriego, n ie  w ybijane m onet 
złotych uiżej 20 franków  (o wadze złota czy­
stego 5*806 gram ów ), ani też nie wydaw ano pa­
pierow ych pieniędzy aż do wysokości tej sumy. 
Myśl śc iągan ia  złotych m ouet drobnych natrafi 
w praw dzie na t-udnośei w niektórych państw ach 
k tórych ludność przyw ykła do n ich , ale je s t  to 
jedyny dziś — wobec różnorodności interesów  
i zdań — środek ratow ania sreb ra  przed spad­
kiem cen przynoszącym  nieuchronną ru inę p ie r­
w szorzędnym  bankom  i. ogrom nym  państw om  
o walucie m ięszanej, albo czysto srebrnej.

W ciągu debat delegat am erykański C an- 
non oświadczył, że A m eryka n ie  będzie zakupy­
w ała na przyszłość 54 milionów uncyi srebra, 
jeśli kongres nic dla kruszcu nie zrobi. Fałszem  
jest też wedle jego refe ra tu , że kopalnie sre­
bra i ich w ydatność w czemkolwiek w płynęły 
na dzisiejszą ' poiitykę m onetarną S tanów  Z je­
dnoczonych (?). K opalnie te  są w wielkiej czę­
ści w łasnością europejskich kapitalistów

W ywody te poparł m eksykański de legat 
Casasus, który  zaprzecza stanowczo, aby takiem i 
p a l''.ty  w am i, ja k  opodatkowanie produkcyi 
srebra, w strzym ać możua lub uregulow ać kwestyę 
m onetarną. Produkcya dosięgła ju ż  zenitu i upaść 
musi.

D elegat Indyj sir M oiesw orth grozi przej­
ściem Indyj do w aluty złotej — a czyja to bę­
dzie szkoda, nie trudno w yrozum ieć. Indye m ają 
250 milionów lu d n o śc i! — zauważył delegat, go­
towe są natychm iast do związku z państw am i 
uni* łacińsk iej i ze S tanam i Z jeanoczonem i na 
podstaw ie biuietalizm il. W szystko ogląda się j e ­
dnak  na Anglię, a A nglia czeka, jak zawsze.

Ale stanow cze ośw iadczenia delegaiów  nie 
m ogą zostać bez skutku. W N iem czech w kołach 
rządow ych trwożyć się zaczynają i jak  depesze 
donoszą w ostatn iej chw ili w ysłano tu nowe in- 
form acye. Jak iego  są one rodzaju, nie wiadomo 
jeszcze.

M m  plityk
' L w ójt d. 2. grudnia.

P rezyden t H arriso n  w orędziu swojem  pod 
adresem  kongresu S tanów  Zjednoczonych wypo­
w iedział cały szereg  projektów  handlow ych i 
ekonom icznych, k tóre m ają  znaczenie sięgające 
znacznie poza g ran .ee  rzeczy pospolitej północno­
am erykańskiej. Nad pro jek tam i tern w arto za­
stanow ić się, zwłaszcza, że choćby tylko niektóre 
z n ich  w tsz ły  w życie, cała E uropa uczuć m u­
siałaby prędzej czy później ich  skutek.

P rezyden t podnosi niezw ykle pom yślny s tan  
hand lu  i przem ysłu w kraju , który nigdy nie 
cieszył się jeszcze takim  dobrobytem . T a r y f a  
M a c  K i n l e y a  m u s i  j e d n a k  u l e d z  r e ­
w i z j i .  P rezyden t tej rew izyi nie trak tu je  jako 
środka ekonom icznego i o z w o j u  kraju, ale godzi 
się na uią tylLo ze stanow iska skarbu państw a, 
którem u potrzeba w iększych dochodów. W iado­
mo, że zwolennicy polityki ceł ochronnych wy 
dali przed dwoma laty  hasło, iż państw o m a za 
wielkie dochody, iż cła finansowe głów nie przy­
c z y n ia j  się do wzrostu tych  dochodów i że 
przeto należy zaprow adzić c ła  prohibicyjne i 
ochronne, k tó re  przywóz towarów ograniczą a 
skarb  uwolnią od zbytecznych kłopotów. Teorye 
te  nie okazały się w praktyce stosow nem i. Do­
chody państw a zm alały wprawdzie, ale nie w szy­
stkim  fabrykantom  i robotnikom  wyszło to na 
dobre. Robotnicy spodziew ali się po taryfie Mac 
K inleya w ielkich dla siebie korzyści — fabry­
kanci atoli w yzyskali sytuacyę dla siebie. Jeśli 
p rezyden t dziś wychwala kwitnący s ta n  handlu 
i przemyołu, tc zawdzięczać go należy z pew no­
ścią nie taryfie ceł ochronnych, k tó ra  w kraju 
tak wyposażonym od natury , zam ieszkanym  przez 
ludność tak  przedsiębiorcza, może wytworzyć 
tylko egoistyczny system  wyzyskiwania konsu­
m entów.

Na ten niebywały w zrost przem ysłu w pły­
nęły  głów nie zbiory przeszłoroczne, sp rzęt zboża 
sprzedaw anego po wysokiej cenie w czasie głodu 
Rosyi i n ieurodzaju  w Niem czech i —  w co naj­
trudn ie j niektórym  ekonom istom  w ierzyć — kon­
sekw entna od la t polityka m onetarna, zdążająca 
do ciągłego pom nażania Środków obiegowych. 
Gdyby szybkiem u pom nożeniu przedm iotów  kon- 
sum cyjnycb, towarów przem ysłow ych, produktów 
ro lnych , dzieł sztuki, nie odpowiadało rów nie 
szybkie pomnożenie, środków obiegow ych, gdyby 
S tany  Zjednoczone kierow ały się m ądrością stanu  
państw  europejskich zam ykających trw ożliw ie 
swoje złoto w k isa c h , i rów nie trw ożliw ie bo­
jących się osławionej „ infacyi“ srebra , — płaca 
robotnika am erykańskiego daw no by łab j już zna­
cznie spadia, a tern sam em  zabrakłoby na jw a­
żniejszej klasy konsumentów dla wszystkich n ie ­
m al wyrobów fabrycznych. J e s t  to s ta ra  i stw ier­
dzona , setnym i doświadczeniami praw da, że w 
Europie szybki w zrost produkcyi s ta je  się klęską 
ekonom iczną, zarodkiem  nędzy dla -robotników, 
przesileń  ̂ finansowych dla państw a, bankructw  
dla isb rykan tów . Dość spojizeć na  W łochy, jako 
najśw ieższy przykład takiej hyperprodukcyi fa­
brycznej, albo choćby i na  N iem cy, w których 
wpraw dzie są dość wielkie zasoby, aby zakleić 
wyłomy i szczerby w gospodarstw ie, ale gdzie 
mimo to, tysiączne znać ślad y  agonii cały* h  g a ­
łęzi fabrykacyi.

Może być, że srebro am erykańsk ie  spadnie 
kiedyś i w S tanach  Z jednoczonych do wyłącznej 
w artości kruszcu przem ysłow ego — może być,

choć w to nie wierzym y. Tym czasem  jed n ak  S ta ­
ny  Z jednoczone są tak  bogate, że choćby wy­
drukowały m iliard dolarów papierow ych bez n a j­
m niejszego pokrycia, to przy stosow nem  w ypu­
szczaniu ich w obieg, kurs ich n ie  doznałby n i­
gdzie najm niejszego  szw anku. K raj, k tóry  w 
ełsefi podyktować może E uropie  haracz 200 do 
300 m ili mów dolarów  rocznie, n ie  potrzebuje się 
obaw iać kursów  giełd  europejsaich. Jego  dolar 
sreb rny  ma w artość, bo je s t jego  pieniądzem , za 
który w S tanach  Z jednoczonych tak samo w szy­
stko kupić m ożna, ja k  za dolar złoty lub pap ie ­
rowy, ja k  za weksel na  pierw szorzędną firmę 
w ystaw iony.

Uczucie tej narodow ej zamożności p rzebija 
też w p rogiam ie prezydenta. Rzadko kiedy od­
zyw ano się za oceanem  z takiem  prześw iadcze­
niem  o siłach i z tak ą  dum ą narodowa.

Ooraz silniej w ystępują S tany  Zjednoczone 
w roli uicrw szego i powołanego do panow ania 
nad całą  A m eryką kraju. P rezy d en t uskarża się 
na K anadę i je j rząd  nieprzychylnie usposobio­
ny dla Stanów  Zjednoczonych —  i poleca w y­
budow anie kanału  m iędzy pięciu jez io ram i a mo­
rzem , aby parostatk i krajow e uczynić nlezaw i- 
słemi od system u kanalizacyi w K anadzie.

W pew nej sprzeczności z zapow iedzianą re- 
wizyą taryfy Mac Kinleya stoi przepow iednia 
prezydenta , że fabrykanci i robotnicy m uszą przy­
gotować się na  ciężkie czasy.

Robotnicy am erykańscy i dziś skarżą  się, 
że tafyfa cłowa nietylko nic im n ie  przyniosła  
ale zaszkodziła, gdyż r o b o t n i c y  e u r o ­
p e j s c y ,  n ie znajdując zajęcia w fabrykach 
swej ojczyzny, t ł u m n i e  w ę d r o w a l i  z a  
o c e a n  i p o d a ż ą  s w e j  p r a c y  u n i e ­
m o ż l i w i l i  s p o d z i e w a n y  w z r o t  
p ł a c .

Od la t ju ż  i przed wejściem jeszcze w życie 
bilu M ac K inleya robotnicy silną rozw inęli ag ita- 
cyę przeciw im m igracyi europejskich s ił rooo- 
czych Uchwalono osobną ustaw ę zakazującą 
bDrowadianie robotników  na podstowie umów w 
Europie zaw ieranych m iędzy robotnikam i a a jen­
tam i fabrykantów  am erykańskich  (laboureurbill). 
Od każdego em ig ran ta  żądano wykazu, że ma 
dostateczny zapi.s gotówki, aby czas jak iś  żyć 
m ógł w S tanach  Z jednoczonych. Nie wiele to 
pomogło, bo drogą lądową z K anady w ędrowali 
robotnicy n iew strzym ani przez żadne w łrdzb g ra ­
n iczne; w po rtach  tylko wrócono kilka okrętów 
z robotnikam i do Europy. Świeżo — przed kilku 
dniam i, bo dnia 4 g udnia w strzym ano znowu 
w New-Yorku okrę t „B re ta g n e “ z em igrantam - 
europejskim i, ale po awóch dniach  wobec dopeł­
nionych w szystk ich  iorm alności, m usiano pozwo­
lę podróżnym  n a  wylądowanie. Myśi jednait 

w strzym ania emigr&Syi do S tanów  Z jednoczo­
nych dojrzew a i p rzybiera dotkliwe dla E uropy 
form y. Przew odniczący kom itetu u la  em igracyi 
C hand ler w niósł w Izb .e  rep rezen tan tów  projekt 
ustaw y zakrzu jący  na cały rok 1893 w sz- ką inu 
migracyę. Może być, że ustaw a laka dziś nic 
znajdzie jeszcze w iększości głosów, ale Stany 
Z jednoczone powoli u rab ia ją  się u l  państw o, z po­
lityką śn ś le  narodow ą i z pew nym  wrogim  E u ­
ropie k ierunkiem .

Próba z taryfą Mac K inleya n ie  udała się, 
—  ale nie odstraszy to od prób innych. P rezy ­
den t H arrison  zapow iada konsekw entną politykę 
m onetarną, której pierw szą akcyą będzie w s t r z y ­
m a n i e  o d p ł y w u  z ł o l a  d o  E u r o p y .  N ie­
daw no Gazeta Narodowa rozb iera ła  ew entual­
ność takiego w strzym ania eksoortu  złota. Krok 
ten  Stauów  Zjednoczonych byłby ciosem  śm ier­
telnym  dla m onom etalizm u w E uropie.

Za S tanam i Z jednoczonem i pójdzie Meksyk 
i oołudniow a A m eryka. A rgen ty n ia  i B razyiia 
w inne w praw dzie bardzo wiele E uropie, ale  Eu 
ropa zadowoli się w ypłacaniem  w tow arach, je ­
śli pnństw a te południow o-am erykańskie w ogolę 
wypłacać będą.

H arrison  pow iada, że s to su n ii  handlow e 
zm uszą do zw.ązlru m onetarnego i te państw a, 
które są  mu niechętne, gdyż będą m usiały za­
pew nie sobie po trzebną do hand lu  św iatow ego 
ilość środków obiegowych. Liczy się on z tern, 
że konfereneya m onetarnu  spełzn ie  na nlczem , 
co je s t  bardzo prawdopofiobnem  wobec oboję­
tności państw  europejskich nie chcących w ie­
rzyć w pow strzym anie zakupyw ań sreb ra  w Ame­
ryce i w ybijania m onety w Indyach .

Może głos ustępującego prezyden ta  S tanów  
Zjednoczonych pouczy n iek tórych  skeptyków , że 
sytuacya je s t bardzo pow ażna, że A m eryka go­
tu je się — ja k  łatw o wywnioskować m ożna — 
do stw orzenia un 1 zaatlan tyckiej ze system em  
n a r o d o w y c h  p i e n i ę d z y  i z t e n d e n -  
c y ą  o d c i ę c i a  E u r o p y  o d  w s z e l k i c h  
ź r ó d e ł  z ł o t a .

In d y e  we w łasnym  in teresie  m uszą poprzeć 
te  usiłow ania, a wynik tej nierów nej walki ła ­
twy do przew idzenia, bo w reszcie nie ten  kraj 
je s t najbogatszy, który m a najw ięcej złota, czy 
srebra, ale ten , który m? najw ięcej produktów, 
za które się złoto i srebro  dostaje.

S tany  Zjednoczone w przyszłym  wieku 
więcej jeszcze zaciążą na E uropie, n iż  dziś, a 
w pomoc przychodzi im krótko w idząca polityka 
państw  europejskich.

Cyfry o sądownictwie.
X II

Lwów* d. 9. g rudnia .
Z cyfr, k tóreśm y przytoczyli w poprzednim  

num erze w y rik a ją  z żelazną logiką następne 
trzy konsekw eneye :

Primo  ; że w czasie od roku 1868 do 1888, 
sty orzono w G aiicyi w schodniej tylko trzy  sądy 
kolegialne, zaś w osta tn iem  pięcioleciu — żadne­
go, liczba sądów pow iatow ych zm niejszy ła  się o 
jed en  (w m iejscow ościach gdzie otworzono sądy 
koleg.alne, zw inięto powiatowe).

Secundo : że" liczba radców w skutek kreo­
w ania trzech nowych sądów wzrosła o jedenastu , 
zaś sekretarzy o siedm iu, i że to pom nożenie
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CzaiuieeLiego 1, 2 (sklep), parnia Jakubowskiego 
i Zad urowieża plac Marjaeki Ł 10, tudziei „Biuro 

Dzienników" uliea Karola Ludwikr 1. 9.
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zdarzyło się także przed  r. 1888 bo od tego 
czasu pomnożono tylko liczbę adjunktów  i askul- 
tan tów .

T ertio : że liche to pom nożenie kilku źle 
p ła tnych  posad sędziów  pom ocniczych, nie stoi 
w żadnym  związku z ogrom nym  w zrostem  agend 
sądow ych, tak  przy sądach pow iatow ych ja k  i 
krajow ych.

Z astanaw iając się nad  tym i zaiste sm u tny ­
m i w ynikam i, m usim y przyjść do przekonania, 
że przyczyna tych niedostatków  n ie  leży w w i­
n ie  społeczeństw a i kraju lub tegoż rep rezen ­
tantów , ale — m iejm y odwagę wypowiedzieć, 
choćbyśm y się naraz ili na surow ość pana pro­
kura to ra  —  ale w rządzie, w zględnie w jego or­
ganach  pow ołanych do spraw ow ania adm in istra- 
cyi sądow nictw a w kraju.

R eprezentacya kra ju  od najdaw niejszych 
czasów dom aga się refo**my w tym  k ie ru n k u ; 
posłowie nietylko polscy i ruscy, ale tak ie  
z nnych prow incyj w ytykają braki w naszem  
sądow nictw ie, a w R adzie państw a oświadczano 
w ielokrotnie gotow ość do zaw otow ania funduszów  
potrzebnych na reform ę sądow nictw a — ale 
wszystko rozbija  się o coś, o czem się wszędzie 
mówi, o czem jed n ak  austryacka  woiność prasy 
p isać nie pozw ala, bo dotyczy to publicznych 
czynności urzędowych pew nych osobistości, k tó­
rych n ie  wolno publicznej poddaw ać krytyce.

W r. 1887 otworzono sąd kolegialny w Sa­
noku i obiecano otw arcie now ych sądów, a 'e  
jak im że opornym  postępuje to k ro k ie m ! C iągłe 
odbywają się pertraktacye... dotyczące ak ta  od­
byw ają ciągłe podróże do W iednia i z powro­
tem, a na in te rp e lac je  dostajem y odpowiedzi, 
że spraw a je s t  w toku i demnachst będzie za ła­
tw iona... ale to demnachst!

Od czasu pożaru S try ja  słyszym y o- tem  
zam ierzonem  kreow aniu  przy uchw alaniu  każde­
go budżetu, ale sprav.L ani o krok naprzód  nie 
postępuje. Rowodem tej zwłoki ma być rzekomo 
brak  odpow iednich lokalów —  i p ertrak tacy e  
z gm iną m iejską, co do ofiar, jak ie  gotową je s t  
ponieść z tej okazyi.

Pozostaw iając na ubocza kw estyę, czy gm i­
ny m ają jak i obowiązek w przyczynianiu się do 
w znoszenia budynków  na cele czysto państw ow e, 
uderzyć musi fakt, że w in n y ch  dzia tach  adm i 
n istracy i państw ow ej n ie  p iętrzą  się tak ie  tru ­
dności pod tym w zględem , a przynajm niej, że 
kierow nicy urzędów ściśle adm in istracy jnych  n- 
m ią energ ią ' swoją trudności te  usunąć. P a n  
p rezydent K orytow ski np. objął przed rokiem  
s te r finansowej dyrekcyi, w r. b. odbyła się an ­
kieta... a  w r. 1893 otworzone zostaną pow iato­
we dyrekeye finansow e w łaśnie w Zółity i i Czort- 
kowje ; p R orytow ski znalazł budynki. Pewien 
dow cipny staruszek  pow ieaział raz „ad m in is tra ­
c ja  je s t  dla rządu — sądy d la publiczności, a 
więc n ie  spieszym y się“. Dowcip Len znajduje 
za wiele poparcia w fak tach  życiowych.

Gdy już ostatecznie odbywszy pokutę po 
w szystkich fachow ych b iurach  technicznych , ad ­
m in istracy jn y ch  i t. d. przyjdzie w reszcie do e- 
tw arcia sądu i p rzystępuje "się  do system izow a- 
rna persoaalu , rozpoczyna się od redukcyi tako­
wego przy tym  sądzie, z k tórego terytoryum  wy­
łącza się sąd  nowy. N ie da się zaprzeczyć, że 
przez podział terytoryum  zm niejsza się „fizycznie" 
zakres d z ia łan ia  sądu, ale m e należy zapom inać, 
że r ozdział ten  przeprow adza się tak  cLa topo­
graficznych trudności, jak  i dla wmlkiej ilości 
agend.

W  r. 1868 t. j .  w czasie, gdy system izow a- 
no personal sądowy w ogóie, było, jak  to w yka­
zaliśm y, dziesięćkroć, dw adzieściakroć, a w n ie­
których działach stokroć m niej do czynienia, jak  
driś, tak, że naw et po zrobieniu  dwóch sądów 
z jednego, pozostaje dla każdego z osobna w ię­
cej do czynienia, an iżeli w r, 1868 m iał cały 
obwód, lub  raczej całe dwa obwody. Dlaczegóż 
więc ta  redukeya?  a szczególnie dlaczego reduk- 
cya w łaśnie w posadach radców, kiedy brak zdol­
nych, m łodych i  energ icznych  urzędników  w tej 
randze  najw ięcej odczuwać się da je?  M ała ilość 
urzędników  tej rang i je s t pierwszym  powodem 
złych szans aw ansu, w zględnie usuw ania się 
młodzieży od służby przy sądzie.

Gdy w r. 1888 w skutek mowy P ernersto r- 
fera zwrócono uw agę ogółu na  sądow nictw o, i 
gdy zgodnie ze w szech stron stw ierdzono, że 
pierw szym  powodem braków  je s t  n iedostateczny  
m ateryał personalny — powiększono, n su m  tene- 
atis, tylko ilość posad adjunktów  i  auskultan tów . 
R ezultatem  tego w  pierw szym  rzędzie było to , 
że w aga agend sądow niczych przechyliła  się na 
b ark . urzędników  najniższej rangi, bo liczba ra d ­
ców i sekre tarzy  je s t w szędzie za szczuDtą, w 
drogim  rzędzie zaś spowodowało to pogorszenie 
złych szans aw ansu i —  co za tem  idzie — te 
w szystk ie następstw a, o k tórych ju ż  obszernie 
pisaliśm y. A w ans norm alny  może być tylko tam , 
gdzie aachoazi proporcyonalny stosunek  ran g  
wyższych do niższych, w zględnie proporeya m ię­
dzy przybyw aniem  sił m łodych a ubyw aniem  
w w yższych rangach .

O becnie ma okręg apelacyjny lwowski 479 
adjunktów  i auskultantów , zaś 205 radców , sę ­
dziów i sekretarzy . D ośw iadczen.e uczy, że m niej 
więcej 20 la t upłynąć m usi, zanim  o sta tn i aus- 
k u ltan t przejdzie czterechsetny  siedm dziesiąty  
dziew iąty szczebel na draDinie n iższych ra n g  i 
zaczyna mieć nadzieję na  posadę sędziego, d a ­
jącą  rap tem  1400 zł. pensyi! W tym  czasie 
w śród pracy olbrzym iej, często w przykrych sto ­
sunkach traci zdrowie, wiek najp iękn iejszy , siły 
i — bądźm y rea lis tam i — zęoy> tak , że docze­
kawszy się tego kaw ałka s u c h e g o  chleba, już 
on go n ie cieszy, już mu nie sm akuje, ani go 
me m a czem zjeść.

Najczęściej w m ieścinie małej i odległej od 
w ielkiego pulsu św iata i cyw ilizacyi pędzi swój 
żywot w śród tysiąca procesów o obrazę czci i 
drobne kradzieże, m iędzy handelkiem  i plotkam i 
m ałom iejskich  kum oszek... Z apatryw ania jego 
sta ją  się jednostronnem i, poziom w ykształcenia 
uoada i zniża się do ludzi, którzy  go otaczają, 
Dystrość ^m ysłu opuszcza go, p rzy tęp ia się , staje 
się ociężałym , zacofanym , zd z iczały m ; jeżeli w
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dodatku m iał szefa zgryźliwego, niedow ierzają­
cego, chorego ua wątroby — s tia c ił poczucie 
sauoistności, s ta ł się uległą m aszyną do m aza­
li i numerów. D obry Nummernloscher to najpo- 
żądańs*a akw izycja  dla każdego szefa sądu, obar­
czonego pracą, bo wykaz będzie dobry — a to 
g runt.

W reszcie przychodzi kolej aw ansu. Z ad iun­
k ta  aw ansuje się na  sędziego powiatowego, se­
kre tarza  lub zastępcę prokuratora. Do tej osta­
tniej karyery  wybiera się ludzi „m it ganz be- 
sonderer E ig n u n g " zresztą je s t  w całej Galicyi 
w schodniej takich posad 20, n ie wielu więc m o­
że, albo zresztą chce, puścić się na tą karyerę.

Sądów powiatowych a więc i naczelników  
m am y obecnie w Galicyi 105! to je s t norm alna  
droga aw ansu dla adjunktów.

Wprawdzie tylko o prokuratorach  mówi się
0 „besonderer E ig n u n g “ , ale my je steśm y  zda­
nia, że do kierow nictw * u rzędem , a uw łaszcza 
sądem powiatowym może innego ja k  przy pro- 
kuratoryi, ale potrzeba koniecznie „szczególnego 
uzdolnienia". R ozdział pracy, rew izya roboty 
podw ładnych, w ładza dyscyp linarna nad służbą
1 dyurnistam i, styczność ze stronam i, opieka nad 
całym  powiatem ... a w dodatku zarząd depozy­
tów, pieniędzy inkw izycyjnych, prow adzenie ró­
żnorodnych rachunków , to są agendy w ym aga 
jące  świeżości um ysłu, euergii, ta len tu , uzdol­
n ien ia  i serca.

0 sławnych Hinduskach.
m .

T ara  Baj.
M oznaby teraz, naw iązując do władcy Dża-

h an a , na  którym  poprzednio zatrzym aliśm y się, 
rozpisyw ać się o żonie jego M umtaz - i - M .bal 
(W 8pan*ałość p a łacu ), siostrzenicy owej N ur- 
M ahali, lub o żonie syna D żahana, A urangzeba. 
Ale pierw sza pam ięć potom ności o sobie za­
w dzięcza li m iłości mężowskiej, k tóra jej w y sti-  
w iła w spaniałe m auzoleum , druga zaś osław iła 
się ucieczką z pew nym  młodym księciem .

Z atrzym a nas dopiero postać z czasów A u­
rangzeba, jeno że rysuje się ona na  tle innego 
państw a hindusk 'ego, M ahratty.

Jeśli N ur-M abal była żądną władzy, to o 
ileż dalej posunęła 3wą nam iętność w tym  kie­
runku , łącząc z nią chytrość i in tryg i, żona 
radży R am a, piękna T ara  B aj. Mąż je j, korzy­
sta jąc  z tego, że siosiirzan jego i praw ow ity 
następca  tronu Sabo znajdow ał się u A urangze­
b a  w niewoli, przyw łaszczył sobie rządy w M ah- 
rA cie .

Ale niebawem  Ram zm arł (1700), a  pozo­
sta ła  z dwojgiem  dzieci wdowa obję ła  rejencyę 
w im ieniu starszego swego, ale chorow itego na 
um yśle S iw adiiego . W spadku też po mężu 
prowadzić m usiała dalej zaczętą przezeń wojnę 
z A urangzebą, od której ją  dopiero śm ierć wro­
ga (1707) u w o ln iła — niestety nie na długo, bo 
w skutek tego wypadku i Saho uzyskał wolność. 
P rzyszło teraz bronić interesów  syna przeciw 
prawu Sahona, który upom niał się o swoje.

Przem yślna T ara Baj chw yciła się polityki 
zaprzeczania tożsam ości osoby p re tenden ta , a 
zarazem  wymogła na dygn itarzach  ińahrackich, 
że przysięgli wierność jej synowi. Przysięga ta 
jednak nie na wiele się zdała ; wielu bowiem 
przeszło na stronę  Sahona. Zaw rzała wojna do­
mowa, sroga, bo pięcioletnia, którą dopiero śm ierć 
S iw adiiego przerwała. ,

Śm ierć syna był* też przbrw auiem  dzia ła l­
ności poliryczuei Tary na  długo. Bo choć s tro n ­
nicy Siwadżiego wysunęli teraz na swo czoło 
drugiego syna K um a, S a m h a d ż ie g o , ustąpić m u­
sieli niebawom przed wojskami Sahona, a re -  
jen tkę  nsunięto.

Roli politycznej jednak  T ara  Baj jeszcze 
się nie wyrzekła! Czekała długo, aż wreszcie 
1748 r., choć już 70-letnia, potrafiła  opanować 
Sahon i i rządy w swe znów chwycie ręce. Oto 
podsunęła tem u radży, który n ie  m iał m ę-kiego 
potomka, chłopaka — rzekomo w nuka jego z le ­
wej ręki. Nad grobem  stojącem u Sahom ow i i to 
już było dostateczną pociechś, że nie by. osta­
tnim z roau. U wierzył więc łatw o i mianowaJ 
chłopca Rama następcą swoim. !

P lany  am bitnej kobiety pokrzyżow ał pejszw a 
tj. m in iste r-frezyden t Baladżi Rao, którem u też 
zasmakowały rządy. Ogłosił wpraw dzie R am a 
władcą M ahratty, ale w szystką w ład /ę  skupił 
w swem ręku. Co więcej, pragnąc zabezpieczyć 
się przed sztuczkami Tary, wymusił na  m alow a­
nym królu akt zrzeczen.a się trunu na swą ko­
rzyść, za co oddał mu Satarę na rezydencyę * 
piękną wyznaczył pensyę.

Sądził Rao, że teraz śmiało może w yruszyć 
przeciw władcy fia jderabadu  na wojnę, i w yru­
szył. Z nieobecaośoi jego skorzystała in try g au tk a  

A" radża Ram nie chciał złamać umowy
z B idżim rozgniewana zelżyła go i odkrył* 
cały podstęp, jakiego się wobec ^ahoną chwy­
ciła. Przy pomocy licznego zastępu stronników  
swoich w trąciła b iedną ofiarę swej igraszki do 
ciemnicy, którą dziś jeszoze cudzoziemcom w 
tw ierdzy S ita ry  pokazują. Ośm la t przecierpiał 
tam fałszywy wnuk Sahona. Rao bowiem wró­
ciwszy z wyprawy, nie m yślał o uwolnieniu go, 
p ragnąc się pozbyć tego malowanego k ró la ; co 
więcej oddał go w opiekę Tary, k tóra nie mogąc 
się na nikim  zem ścić.za zniw eczenij Bwych pla­
nów, znęcała się teraz nad Ramem. N a szczę-] 
ście zm arł Baladżi 1761 r., a w net po nim  owa 
bez serca kobieta. R adża Ram, złam any na ciele 
i dachu, wyszedł z w ięzienia, hy ostatn ie la ta  
życia w spokoju przepędzić w Satarze.

Kogoż nie przejm ie odrazą Dostać Tary 
Ba>, kto ej w spom nienie sam o w H indusach bu­
dzi pogardę?

kich, ctrzał tatarskich i najazdów moskiewskich bro­
niła Bogarodzica drogą Ojczyznę naszą od ostatniego 
upadku. Wojownicy nasi z pieśnią do Bogarodzicy 
spiesżyli zasłaniać piersiami kraj w chwilach na­
jazdu — nieohajże teraz, w porze pokojowej, dla do 
bra Ojczyzny osłania Bogarodzica najświętszą swą 
opieką to stowarzyszenie tak, jak go od lat dwustu 
dziewiętnastu osłaniała. Oddajemy więc naszą statuę 
z życzeniem: Niech Bóg błogosławi temu domowi 
i temu stowarzyszeniu !tt (Oklaski).

Po odpowiedzi p. St. Markiewicza przystąpił 
najczcigodniejszy aruybiskup obrządku ormiańskiego 
ks. Issakowioz do poświęoenia. Natchniona mowa 
jego wywołała zapał prawd, iwy, znać było, iż sło­
wa jego na urodzajną padły glebę. Chór młodzieży 
handlowej odśpiewaniem „Veui Creaior* zakończył 
obr*ęd kościelny, poczem zgromadzeni zasiedli do ob- 
fioie zastawionych stołów. W czasie śniadania wno­
szono liczne toasty na powodzenie najstarszego tego 
a tak pożytecznego i sympatycznego stowarzyszenia. 
Z powoda uroozystośoi spisano i podpisano a s t na­
stępującej osnowy:

„My, niżej podpisani, zgromadziwszy się w dwu­
setną dziewiętnastą roozuicę założenia naszego stów i* 
r/ys«enia, aby poświęcić dom, nabyty na własność 

, stowarzyszenia, spisujemy ku uczczenia tego donio 
słego zdarzenia akt następujący:

! Działo się we Lwowie, w dniu 8. grudnia 
I 1892 roku, za panowania Franciszka Józefa I., któ- 
I ry troskliwą opieką narodowość naszą oloozyć raczył 

Dyrekcya stowarzyszenia wzajemnej pomocy kupców 
i młodzieży handlowej we Lwowie, a mianowicie 
Stauisław Markiewicz, kupiec, obywatel i radny m. 
Lwowa, jako dyrektor, Ju lian Sobayer, kupiec i oby- 

1 watel m. Lwowa, jako zastępca dyrektora, Erazm 
Jah l, pomocnik handlowy, jako pierwszy senior, i 
Ignacy Streer, pomocnik handlowy, jako drugi senior, 
idąc ta  wnioskiem Juliania Scbayera, nabyli na wła­
sność stowarzyszenia za kwotę 48.500 zł. dom we 
Lwowie przy ulicy Czarnookiego pod liczbą konskryp- 
cyjną 869 l/ t .

Po nabyciu tego domu, zachęcone przez panią 
Maryę z Boczkowskich Julianową Śohayerową, zgro- 
mad iły się panie, żony członków stowarzyszenia i 
z ofiar między sobą zebranych, zakupiły statuę-„Nie- 
pokalanie poczętej Boga rodzicy", która najświętszą 
swą opieką stow-rzyszenie otacza i ofiarowały nam 
takową na własność do umieszczenia ua zewnętrznej 
fasadzie zakupionego domu. Przyjmując z wdzięczno­
ścią tę ofiarę zacnych niewiast naszych, polecamy 
rozwój naszego stowarzyszenia dalszej opiece Niepo­
kalanie Poczętej Bogarodzicy, tej naszej Królowej 
Polski, która i cały naród w ciężkich chwilach prze- 
najświętszem swem orędownictwem od ostatecznych 
klęsk i nieszczęść ochroniła. Statua, wykonana z k a ­
mienia janikowskiego z Królestwa Polskiego, dwu­
metrowej wysokości, w^jzła z pod dłu ta Leonarda 
Marconiego, ariysty-rzeźbiarza i profesora tutejszej 
szkoły politechnicznej.

Aktu poświęcenia domu 
nać ksiądz Izaak Issakowicz, 
ormiaósko-katolickiego, wobec licznego zgromadzenia 
członków, protektorów i protektorek stowarzyszenia. 

Oby uroczystość dzisiejsza

i .  z u o p o tj  - u i s  it>.

dnia uzyskania niezawisłości po-
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i statuy raozył doko- 
aroybiskup obrządku

lekiej przyszłości 
litycznej".

Posiedzenie kom itetu obywatelskiego, zło­
żonego ze 150 członków, mającegw się zająć ułoże­
niem listy kandydatów na radnych m. Lwowa, odby­
ło się wozoraj w ratuszu o gooz. 5 po połudn. pod 
przewodnictwem p. J .  Zaoharjewioza. Referent komi- 
syi siedmiu, wybranej na poprzednim posiedzeniu, 
p. dr. G. Małachowski przedstawił listę 30 człon 
ków komitetu ściślejszego i oznajmił, że lisia ta zo­
stała ułożoną po naradach z członkami dawuyoh ró­
żnych komitetów przedwyborczych, jest więc koali­
cyjną i będzie się starała słuszne żądania wszystkich 
stronnictw zadowolić. Dlatego powinuo ją zgromadze­
nie przyjąć. K s. Korzeniowski zaproponował, aby do 
komitetu ściślejszego wybrano jeszcze dwóch *sięży 
obu obrządków jako reprezentantów duchowieństwa, 
p. Rawski zaś zauważył, że ten komitet ściślejszy
sk łada  się w łaśc iw ie  z 36  a  uie 3 0  ozłouków, ponieważ
należy do niego oałe prezydyam obszerniejszego ko 
mitetu. P. di. T. Ciesielski zarzucił, że prezydyum 
całe nie zostało przez nikogo wybranem, lecz uzur­
powało sobie władzę, ua co w braku protokołu z po­
przedniego posiedzenia obszerniejszego komitetu odpo­
wiedzieli pp. Bardasz i dr. GjrstiEau, konstatując 
że tak przewodniczący jak i dwaj jego zastępcy przez 
wybór zostali powołani na swe stanowili*, a tylko 
obu sekretarzy powołał przewodniczący z mocy swe­
go urzędu. P. dr. Grek podniósł nadto, że gdy wy­
bierano poprzednim razem przewodniczącego i zastę­
pców, to wybierano ich tylk; na to jedno posiedzenie, 
a nie na oałą aacyę wyborczą^ ą co do listy komi­
tetu ściślejszego, to jej charakter koaUoyjuy jest bar­
dzo wątpliwy wobec tego, że na 36 jej członkcw 22 
należało do dawnego iomitetu miejskiego, a tylko 2 
jest z dawnego komitetu wyboypow z osobistej fcwa- 
lifikaoyi. Aby temu zaradzić proponował p. dr. 
Herach man, aby owym 30 członkom ściślejszego ko­
mitetu dodawano oorar nowych w miarę, jak ożyje 
żądania zechce komitet 150-ciu uwzględnić. Sprze­
ciwił się temu p. Dunieuicz wnosząc aby nawet 
prezydyum komitetu obszerniejszego wykluczyć z ko­
mitetu Ściślejszego i zmienić jego szład tak, iżby 
w nim w równej liczbie zasiadali członkowie nie­
dawnych komitetów miejskiego, miesKCkuisliBgo i 
wyboroów z osobistej kwalifikacji. P . dr. Małachow­
ski odparł zarzut p. dr. Greaa, jakoby prezydyum 
nie było do oałej akeyi wyborowej wybrane, poczem 
znaczną większością głosów wybrano do ściślejszego 
komitetu wszystkich proponowanyoh przez komisyę 
siedmiu, a wszystkie poprawki 'odrzucono. Następnie 
referował p. dr. Małaohowski sprawę regulaminu 
wyborczego, któryby określał bliżej sposób przepro­
wadzenia samych wyborów, co w statucie miejskim 
niezbyt jasno jest przedstawione, i proponował wy­
brać do tego komisję złożoną z pp dr. W. Dulęby, 
dr. Greka, dr StebeUkiego, T. Mernuowloza i W. 
Gubrynowioza. Tych te ł panów jato członków komi­
s j i  regnlaminowej wybrano. Z kolei stawił p. dr. 
Grek wniosek . 1) aby komitet 30. obowiązany był 
na 14 dni przed wyborami tj. przed 26. stycznia p. r. 
przedstawić pełuems komiteiowi całą listę kandyda­
tów na radnych, 2) aby na żądanie 15 ozłouków 

musiał balot nad kandydatem,

rzem prof. Józef Nogaj, a skarbnikiem p Feliks K u­
czkowski, inżynier kol.

Bankructwo budowlane. P. M. Pilecki, 
osiedliwszy się w Przemyślu, w krótkim czasie stał 
się tam królem budowlanym na wzór amerykańskich 
królów kolejowych. Wyrobiwszy sobie znaczny kre­
dyt w tamtejszych instytueyach finansowych, pobijał 
wszystkich współzawodników i w swoich rękach 
skoncentrowawszy cały ruch budowlany, staw iał całe 
nowe dzielnice, mnóstwo demów prywatnych i wiele 
gmachów publicznych. Wszystkie przedsiębiorstwa 
Pileckiego były spekulacyjnymi tj. budował na to 
tylko, aby zaraz sprzedać, a gdy się spekulacya taka 
raz i drugi nie ndała, m usiał się uciekać do lichwiar­
skich pożyczek. To też go zgubiło, a nietylko jego 
samego, ale i wielu z jego wierzyoieli, a co najgor­
sza, pozbawiło chlebt setek rzemieślników i robotni­
ków. Wooeo tego, że pasywa tej npadłośoi wynoszą 
220.000 zł. a aktywa tylko 80.000 zł., wobeo wy- 
sokioh kosz.ćw konkursu i wobeo przewlekłości pro­
cedury w takich razach, ruina dostawców materya- 
łów dla firmy Pileckiego i ząjętych u niej robotni­
ków jest nieuniknioną, a jedyną nadzieją możliwego 
złagodzenia tej klęski daje im wiedza, energia i 
prawy charakter prowadzącego konkurs raioy p.
Spławskiego. Bankructwo tej firmy zdaje się być 
zapowiedzią długiego szeregu bankructw innych 
przedsiębiorców budowlanych i początkiem prawdzi­
wego „krachu" w Przemyślu.

Z J a n o w a  piszą nam-. .Cudze chwalioie, 
swego nie znacie, sami nie wiecie, co posiadacie"
Rzeczywiście tak jest, albowiem w pobliżu Lwowa, 
gdyż tylko 24 kilometrów w oddaleniu na północny 
zaohód leży miasteczko Janów, zaliozająoe się niegdyś 
dc majętności bohatera z pod 'Wiednia Jana Sobie­
skiego. Janów leży w okolioy pięknej i lesistej nad 

' wielkim stawem, ma powietrze zdrowe i ozyste i ta- 
i ką wodę. Miasteczko to mieści w sobie kilka po­

rządnie urządzonych miodowarni, w któryoh wyra­
biają dobre miody znane nietylko we Lwowie, ale 

j i w dalszych okolicaoh naszego kraju, a nawet za 
granieą pod nazwą „Miód janowski", który bywa 

, poszukiwany. L»sy janowskie otaozają dokoła Janów 
! i łąozą się bezpośrednio z lasami żółkiewskimi i ja- 
, worowskimi, w których odbywały się niegdyś pa- 
j miętne łowy na grube zwierzę — łowy królewskie.

Grunt piaszczysty sprzyja przeważnie lasom szpilko­
wym, w których jodły wznoszą się wysoko. Lasy 
tutejsze prócz drzewa dostarczają wiele poziómek, 
malin, borówek, a mieszkańcy tutejsi i okoliczni zbie­
rają je skrzętnie i odnoszą do bliskiego Lwowa. Za- 

1 robek ten raźny nęoi mieszkańców do lasu, lecz 
1 przeszkadza w porze letniej w upranie roli, bo od 

biera tyle rąk pracy w polu w porze potrzebującej 
jej właśnie, przeważnie tu w Janowie, gdyż grurtt słośó wyborów i innych uchwał na tern

by l. d,‘  ] p S l t t ł f o o y ł  | L .  Komitet 30. i 3) te  liett t . u

- 5
narodu" ! P |tsn m J  Pn“ kt tego wniosku przyjętym został

Na tem zakońozoni ./łaśoiwą uroczystość i eza- i  z 1 oprawfcm p. dr. Hersohmana, redukującą, termin
niczem ni, kręp„w a-! lg-dn.owy nk 10-dn.ow, drugi przyjęto także, z po­

prawką jednak p dr. Loewensteina, podwyższającąreg nrzędowych toastów, poczem 
na zabawa, podniecona uprzejmą gościnnością gospo­
darzy przeciągnęła się do godz 3. z południa. — 
Najprzewielebniejszy arcybiskup Issakowioz, któremu 
wszyscy obecni zrobili na zakończenie rzewną a ser­
deczną owaoyę, składając po kolei pocałunek na jego 
przezacnej dłoni, a w zamian odbierając jego paster- 
b rie błogosławieństwo — dotrzymał towarzystwa do 
końca, a odchodził wśród życzeń: oby najwięcej
takich!

Na dorocznem zebraniu, które się wieczór, jak  
zwykle odbyło, młodzież handlowa wręczyła p. J u ­
lianowi Schajerowi album z podziękowaniem, że on 
to podniósł i przeprowadził myśl nabyoia własnego 
domu dla stowarzyszenia. Album to jest cackiem gu­
stu ; robota introligatorska pochodzi ze słynnego za­
kładu p. L. W ierzbickiego: ozdoby metalowe, wielce 
misterne, pochodzą z ręki p.  Tabaczkowetiego, ru ­
sznikarza —  ani jedna cząstka ozdób nie jest z ob­
czyzny sprowadzoną.

K RO NIK A.
Lwów dnia 9. grudnia 1892 r.

Zapiski osobiste. Hr. Antoni Golejewski, 
poseł na Sejm krajowy i dyrektor Towarzystwa kre­
dytowego, od dłuższego czasu tknięty kataraktą 
oczną, dzięki szczęśliwie przez dr. Maobeka, znako­
mitego okulisty, dokonanej operaoyi, przychodzi do 
zdrowia i odzyskał już wzrok zupełnie.

O b e h v d y  m ic k ie w le z o w sk le . Dnia 3 b. m. 
urządził zarząd oddziału Tow. pedagogicznego ze 
współudziałem Tow. muzycznego w rarm pola wie­
czór deklamacyjno - muzykalny na cześć Adama Mi­
ckiewicza. Odczyt wygłosił prof. Nogaj, a członko­
wie Tow. muzycznego i amatorowie wykonali resztę 
punktów programu. Po strąceniu wydatków w kwo- 

50 zł. okazał się czysty dochód 105 zł. 69 otcie

liewi
założenia obohodziło wczoraj S tow arzyszenie 
i m łodzieży handlow ej v «  w łu n y m  dom u.

poświęoeniem

kupećw
P ięk n ą

który zarząd oddziału Tow. pedagogicznego przezna­
czył 50 zł. 54 ct. dla bursy nauczycielskiej w Tar- 

| nopolu, 30 zł. na pomnik Adama Mickiewicza mają 
, cy stanąć w Tarnopolu, 20 zł. 10 ot. dla woteraućw 
{ z r. 1831, a 5 zł. 5 ot. na fundaoyę im Miokie- 
I wicza Ha sierót po nauczycielach szkół średnich.

- srliuie towarzystwo akademików Polaków 
urządziło wielką uroozystośó ku uświęceniu pamięci 
nieśm iertelnie n a sz ło  wieszcza. Licznie na ten cel 

““w  7  &erm*“i»-Piachtsale przy Chaus- 
*ki n°r , A mowle*w krótkiej p. Wieniaw-
i kolegom za ° lfozne ^  J
wykład kolegi Z ak rw w rtY eS jL  3 ^ * 7  T  
Mickiewicza przedstawił. Nastawiła z ?
której prezes towarzystwa, koW» T. oz*81®
ale piękny oh słowach przm mulzł z” * ,!, m 
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tę uroczystość połączono z 
i statuy Małki H r ej Niepokalanego Poczęcia usta­
wionej na frontonie drugiego piętra.

W nowym lokalu, aióry nawiasem mówiąc, 
złożył dowód wytrzymałości murów, zebrało się na 
uroczystość przeszło dwustupięćdziesięoiu uczestników 
zarówno członków stowarzyszenia, przedstawicieli roz­
maitych iunyob stowarzyszeń i zaproszonych gości. 
Zebrało s ę też wiele pań. Po godz. 12. dyrektor 
stowarzyszenia p. Markiewicz udzielił głosu pani 
Julianowej Schayerowej, która przemówią jak na­
stępuje •

„Ais skromnych datków skromnym darem przy­
czyniamy się do dzisiejszej uroczystości. Jako mał­
żonki członków stowarzyszenia, ofiarujemy stowarzy­
szeniu statuę „Niepokalanie poczętej Bogarodzioy", 
W ciężkich chwilaoh dziejowych, wśród kul szwedz-

ski i dziękując za wzniesiony toast, pił «drowi« mł 
gmachu j dlifciy akademickiej. Bawiono się jeszoze oci pcł( do 

1 późnej nocy.

Obchody listopadowe. W  Rzeszowie w k o -1 
ściele farnym odbyło się dnia 2 bm. u ab ożeń itwó 
żałobne za poległych w listopadowem powstaniu. Po- 
mimo godzin szkoloyob uozniowie szkół na naboień- 
stwie najliczniej byli reprezentowani. Z obywateli 
miasta nie wielu, a z okolioy prawie nikogo nie 
było w kościele.

Dzień 29. listopada obchodziła bardzo uroczy- 
śoie kolonia polska w Sofii. Po odbyłam pontyflkal- 
nie nabożeństwie, potUzae którego ustawiono katafalk 
zdobny w inaignia polskie, miało miejsce wieczorem 
towarzyskie zebranie. W zebraniu przyjęło udział 
kilku Bułgarów. Z pomiędzy toactów wyróżnił się 
toast Bułgara dr. Kessiakow, który podnosząo w gó­
rę kielich iyozył Polakom, „aby doozekali w nieda-

liozbę tych, na których żądanie balot kandydata ma 
być przeprowadzony, z 15 na 20, trzeci zaś ustęp 
odrzucono. Z uwagi, że balutowanie kilkudziesięciu 
n>zwifck mogłoby więoej czasu zabruo niż 10 dni, 
przeznaczonych na to popnedn ą uchwałą, bo mniej­
szość dekompletowabiby'uBiffe:!n» pćsitczepia ko­
mitetu balotu, ąoego, wniósł p. dr. kałauhowski, at j  
uobwalić naprzód, iż komitet obszerniejB-y zawsze 
jest kompletnym, gdy jest 80 jego ozłonków onecnycb. 
P . dr. Grek natomiast proponował, aby tenże komi­
tet był przy jakicjkolwieL liezbie obeouych komple­
tnym, byle wsz)scy ozłoukowie byli należyoie o po­
siedzeniu zawiadomieni. Przyjęto jednak wniosek p, 
dr. Małachowskiego, a nakonieo, aby usunąć tę nie­
formalność, iż w komitecie 30. zasiadają dwaj człon­
kowie, uiewybrani przez zgromadzenie, t. j. pp. J .  
Ihnatowicz i Ed. Riedl, których p. przewodnicząoy 

i na sekretarzy, a tam samem na członków komitetu 
j ściślejszego z mocy swego urzędu powołał, uznano 
i obu tyoh panów za wybranych p n e : komitet obszer- 
! niejszy i o godz. 8  posiedzenie zamknięto.
] Niebezpieczny ooow)ąz«k. Okazuje się, że 
| obowiązek sług lwowskich nabierania wody ze stu­

dzien publicznych jest połączony z niebezpieczeństwem 
życia. Dziś rano wpadła do basenu stadni na placu 
Smolki służąca Marya P. głową na dół, na szczęście 
jednak stało się to w biały dzień i pod bokiem o. k. 
policyi, spostrzegł więc niebezpieczeństwo żołnierz 
policyjny i wydobył z mimowolnej i niebezpieoznej 
kąpieli biedną sługę. Ledwie ją  na inspekcyi poli­
cyjnej do przytomnośoi przywrócono, przyprowadzono 
dragą służącą Haryę J „  Iktórr również niehygieni- 
oznej kąpieli musiaca użyć. Na stopniach przed ba­
senami lwowskich studzien jest tak ćiizko, a z za- 
marzłych kurków tak słabym promieniem woda l i.ie, 
i wskutek tego, aby jej nabrać tak aię trzeba chylić, 
że wcalebyśmy się nie dziwili, g lyby  w jakim base­
nie oddalonym nieco od gmachu policyi, straciła k ó- 

- ra ze sług nawet życie. Wieczorem nie zawsze się 
znajdzie ktoś, ktoby usłyszał wołanie nieszczęśliwej.

R. wlzye. Odezwy, tycząee się obchodzenia 
żałoby narodowej, konstytucyi 3. maja i innych 
spraw patryotycznych, znaleziono przy wozcajszych 
rewizyaoh, przedsięwziętych przez policyę lwowską 
u kilku uczniów gimnazyalnych. Co naszą młodzież 
gimnazjalną podało w podejrzenie u sład z , nie 
wiadomo.

Nowe n "zedy telegraficzne. W iwinie 
w powiecie wielickim otw ałtą zczUfo nowa s tac ja  
telegrafu, połączona z uizędem pocztowym.

Czyn obywatelski. ł \  Szołdraczyński, w ła­
ściciel Jabłonek Kołonio obok Liska, złożył w sta­
rostwie liskiem aumę 25.000 zł. ua budowę i urzą­
dzenie szpitalu powiatowego w Lisku. 8taros»wo po­
rozumiewa się obecnie z Wydziałem krajowym w tej 
sprawie, siara eię o powieszenie tej kwoty z fun­
duszów krajowyoh i powiatowych i zamierza już 
z wiosną roku przyszłego rozpocząć budowę szpitala.

Pom nik M ickiewicza w Tarnopola. Je-

iszczę w r. 1890 powzięło grono obywateli tarnopol­
skich myśl u mczeuia Adama Miokiewicza nazwaniem 
najpiękniejszej ulicy w Tarnopolu według imienia 
poety i wzniesieniem mu stosownego pomnika. P ie r ­
wszą część tej pięknej myśli uskuteczniono rychło; 
dla przeprowadzenia drugiej utworzył się komitet, 
k“ V»ją«j się około zebrania funduszów. Ze sprawo­
zdam*, rozdawanego publiczności podczas wieozorn, 
wtadin*11*^0 •*** dzsśó wieszcza w dniu 3 b. m. io- 
czone Hoiia B1,ł łe U*^°wauia komitetu zostały uwieó- 
r DUu a>d0'V „ P0mT̂ ,m  skutkiem, zebrany bowiem 
jeszoze bardzo* 1 ^  89 J<,Bt to niezawodnie 
czność Tarnopola i t f k o l iA ^ S 11“ y l O t *!  46 paWi' 
ty zabiegów zasili konfitet hojnie: s " , ,^  
dopomoże do askuteozmenia tego * ,miarn J  r , “ ' J  
Przewodniczącym komitetu pomników, feo j eBt ’ w ' 

Ł ! szanowany notaryusz p. Promiński aekreta

tutejszy piaszczysty, jeżeli nie będzie starannie upra 
wiony, t» wydaje bardzo mało, albo w«ale żadnych 
plonów. Życie Jięc pod względem klimatycznym jest 
przyjemne, wsrnnki zaś iyoia pod względem artyku­
łów żywnośoi są trudne, gdyż oena artykułów żywno­
ści równa się cenom Lwcwa, często jednak brak ta ­
kowych. Jadąo ze Lwowa do Janowa widać przed 
Janowem znaczne wzgórze, w którem znajduje się 
obszerna jaskina dotąd na 120 sążni zgłębiona, któ- 

I ra dawniej według opowiadania za iiikursyi ta tar­
skich, niszczących nasz kraj, uoiśnionym mieszkań- 

| com tutejszym za miejsce schronienia iJużyć miała, 
i R. 1616 został otwór tej pioozary przez przeciągające 
j hordy Tatarów dostrzeżony, u którego podłożywszy 
- ogień, do 2000 ludzi tam ukrytyoh wyduszono. Od 
, tej dotkliwej straty tylu mieszkańców, nazywa się 

dotąd na pamiątkę przyiegła wieś „Siradoz". Jask i­
nię tę cieLawi oglądają, jednakowoż w głąb daleko 
puszczać się nie można, gdyż kamień piaskowieo od- 
łamuje się kawałkami i może zasypao ciekawością 
zdjętych. Dodać jesioze wypada, iż od głównego 
wchodu prowadzą w kilku kierunkach krużganki je­
dnak tak nizkie, iż tyiko człowiek pochylony ze 
światłem w ręku może dalej w głąb się puszczać.

Z P o d .. oł&ozysk telegrafują, że Stanisław 
Kąizielski, obywatel m. Podwcłootysk, więziony od 
marca b r. w cytadeli kijowskiej, skazany został na 
rok więzienia forteoznego.

Jaek th o  Blpper w  W iednia. W  sobotę 
znaleziono w Wiedniu w domu przy Odengasse na 
Leopoldstadt zamordowaną 88 letnią Teresę Struckl, 
kobietę lekkich obyozajow. Morderoy dotąd nie w y­
śledzono.

Zemsta kominiarza. Było to w niedzielę. 
W Shepheidebush, jednym z miejszyoh przystanków 
na linii Londyn - Acton, wysiedli z om nibusa: ele­
gancko przyodziany młodziku -echu krawieokicgo i 
siuzelnie zawoalowana dama. Parka ta gruchająca 
wywiedziawszy się w najbliższ y gospodzie o drogę 
do Acton, udała się spokojnie we wskazanym kie­
runku. Niestety czyhało już na nią c z a r n e  nie­
szczęście, och i czarne w całem tego słowa znaoze- 
niu. Oto w kilka minut ujrzano pędzące tą samą 
drogą wóz z trzema kominiarzami. Wóz niebawem 
dogonił czułą parę i stało się coś niespodziewanego. 
W mgnieniu oka zeskoczyła trójca ta z wozu, ob- 
skoczyła młodziaua, zerwała zeń surdut i kamizelkę, 
oblała te części obrania jakąś oiejuą masą, a pro­
wodyr szajki ukoronował operację, wysypując ua 
głowę i twarz mę zeuuika całą skrzynkę sadzy. Zmu­
siwszy jeszcze oczernionego do wyrecytowania dzie­
siątego przykazania przekonywającym argumentem, 
zwrócił się kominiarz - wódz do publiozności, wyja­
śniając powód całej operaoyi. OL krawczyk uwiózł 
mu żonę. Tę wsadzono na wóz i trójca zaoiąwszy 
konia odjechała drogą, którą przybyła. Niedoszły 
uwodziciel szukając gdziekolwiek schronienia przed 
śmiechem przeohodniów, wpadł na posiedzenie armii 
zbawienia. Przerażona tem zjawiskiem armia roz­
pierzchła się, sądząc że to djabeł.

Z dzledziuy lllpnot] zmu. W  bardzo in ­
teresującej książce p. Deschampsa znajdujemy opis 
nadzwyczaj ciekawego doświadczenia, które w zdzi­
wienie wprawia tych, co uie są dostatecznie wtaje- 
mniozeni w zjawiska suggestyi hipnotycznej. P . Be- 
rioourt mianowicie włożył bardzo podatnemu medium 
pióro w rękę, a zahipnotyzowawszy je, kazał mu 
zmieniać się w różne osoby tj. stawać się kolejno 
dzieckiem, młodą panuą, starym pułkownikiem itd. 
Po każdej zmianie pisało medium jedno zdanie w 
przedłożonem mu zeszycie. Po skończonym seansie 
przejrzał p. Hć icourt wszystkie napisane frazesy i 
pokazało się, że zdanie napisać, przez medium jaao 
dziecko, nietylko było niewp; awną ręką skreślone, 
ale i tieść jego odznaczała się naiwnością stadenoika 

pierwszej klasy. Zmienione w młodą pannę skre-

Wiek murzynów. Mało który murzyn wie, 
ile latek sobie liozyó może — bo, ile liozy, najlepiej 
wskazują następujące przykłady. Przed bramą twier­
dzy Bagamoyo między Sudańczykami stoi staiy żoł­
dak, z pewnośoią od lat 50 spełniający służbę woj­
skową. Kapitan niemiecki, zauważywszy go, pyta o 
wiek i zdatność do służby. „Wiesz, co jest rok?" 
„Wiem, panie." — „No, wiele więc masz la t?" —  
Chwila namysłu, poczem z pewnością siebie odpowia­
da starzec: „Cztery." Murzyn widooznie obliczył so­
bie w głowie, że podając wiek prawdziwy, naraziłby 
się na wydalenie z wojska jako niezdatny, ale chcąc 
się ozynić młodszym, nie potiafił pojęcia roku i wie­
ku wprowadzić w związek myślowy. luny przykład.
U stop Kilimaudżaro panował aż do ostatnioh pra­
wie czasów jako „sprzymierzeniec" Niemoów pewien 
Mandara. Gdy mu raz podróżnik niemiecki Ehlers 
opowiadał o oesarza Wilhelmie I., dodając, że liczy 
90 lat, przerwał mu Mandara chełpliwie : „To sta­
rość nielada, ale ja  jestem jeszcze starszy, bo mam 
20C la t!"  W  rzeczywistości liczył kaoyk coś 50 
la t życia

Pielgrzym ka polsko-ruska do Bzy ni u.
Na jubileusz biskupi Ojca św. urządzoną będzie z 
Galioyi zachodniej i wsohodniej pielgrzymka wspólna 
Polaków i Rusinów. W  Galioyi zachodniej urządzać 
ją  będzie z pozwoleniem ordynaryatćw biskupich ks* 
prałat Smoczyński, w Galicyi wschodniej ks. kano­
nik Gromnicki, proboszoz buczacki i dziekan izort- 
kowski, który w tym też celu bawił onegdaj w Kra­
kowie, aby się porozumieć z ks. kardynałem. Ojcieo 
św. zawiadomiony o tem, najprzychylniej obiecał 
przyjąć polsko - ruską pielgrzymkę na osobnej au- 
dyenc/i i osobną mieć do niej przemowę.

Cholera. W Kocinbińozykaoh, powiatu husia- 
tyńskiego sprawdzono jeden wypadek cholery, o lek­
kim przebiegu u 12 letniej córki zarobnika Ołeuy 
Młożyłowskiej.

Ze stowarzyszeń. Prezesem towarzystwa wza­
jemnej pomocy słuchaczów kraj. szkoły gospodarstwa 
lasowego we Lwowie wybrany został p. Antoni 
Bernolak.

Posiedzenie naukowe sekcyi lwowskiej Towa­
rzystwa galic. lekarzy odbędzie się w sobotę dnia 10. 
bm. o godz. 6 wieczorem.

Walne zgromadzenie członków „Towarzystwa 
dla rozwoju i npiększenia miasta Lwowa" odbędzie 
się w dalszym ciągu we wtorek dnia 13. bm. o god.
7 wieotorem w sali ratuszowej, na które komitet wy­
konawczy wszystkich członków z tem nadmienieniem 
uprzejmie zaprasza, że imienny spis członków towa­
rzystwa wraz z listą kandydatów do wydziału i ko* 
mieyi rewizyjnej pod osobistym adresem każdego z pp. 
członków rozesłany już został. Ze wsględu na donio-

walnem ze­
braniu zapaść mających, zaprasza się członków do 
licznego udziału, wszystkich zaś celom towarzystwa 
przychylnych, którzy na liście ozłonków dotąd wpi­
sani nie są, o wczesne ustne lub pisemne zgłoszenia, 
które i nadal przjjmnje p. Leon Herzmanek w tym­
czasowej kancelaryi, Zimorowioza 3, lub przed roz­
poczęciem walnego zebrania a wstępu na salę.

W  czytelni dla kobiet odbędzie się w sobotę 
dnia 10. bm. o godz. 6 wieczorem odczyt prof. L iiu- 
bacha z dziedziny nauk przyrodniczych.

Ochotnicza straż oguiowa „Sokół" urządza w 
niedzielę dnia 11. bm. wieczorek muzyczno-deklama- 
cyjny ku uczczenia 62 rocznioy pou stania narodowego.

Magistrat ogłasza: D. 11. listopada br. przy- 
dybał Ja n  Mech, dozoroa domu pod 1. 5 przy ulicy 
Rzeźnickiej dziecię płci męskiej, wyznania mojżeszo- 
wego, około 2 lat liczące, odziane w Bpenoerec, spo- 
dena i buoiki, stojące w przedsionku na I  piątrze 
w tym domu, a pozostawione bez żadnej opieki. 
Ktoby o sprawoy podrzucenia względnie rodzicach 
i poohodzeniu dziecięcia miał jaką wiadomość, zechce 
się zgłosić w którymkolwiek komisaryacie lub w 
biurze IV . departamentu magistratu.

Z a ta r l i .  Antoni Stefan Dołżycki, profesor g i­
mnazjalny zmarł w Przemyślu.

W  Berlinie zmarł 6 b, m. Werner Siemens, 
słynny wspólnik Halskego i znakomity elektrote­
chnik,

i
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rza

. w 76 r. ż.
8t»n  p o w f e tn a .  Przez obie doby padał śnieg 

silnym wietrze z przerwami.
Barometr idzie w górę.
Stan barometru zredukowany do poziomu Ko­

był dziś o 12 godzinie w południe 76« mm.
P  egnoza nu dobę dniu 10. grudniu r, b. (od 

półnooy do północy). W iatr będzio co de kierunku 
południowo-zachod ni, co do siły słaby (2), średnia 
temperatura doby obniży się do — 7,J( \ ,  niebo będzie 
przeważnie zachmurzone, a względna wilgotność po­
wietrza zmniejszy się do 90'/o> Opad: śnieg niezna- 
ozny, zreszi? pogodnie.

J u t r o ,  dnia 10. grudnia: św. NMP. Lo­
retańskiej. —  św. Stefana M.

oknie

iliło medium romantyczny frazei pismem podłuinem, 
lekkiem i deiikatnem. Jako pułkownik wreszoie rzu­
ciło medium na papier rozkaz dzienny do pułku a 
"am charakter p im a naprowadzał na myśl tysiące 
far beczek i g.anatów. —  Nie dosyć na tem. Przy 
zmianie w inną osobę zmieuiało się nietylko pismo 
ale i wyraz twnrzy, coby dowodziło, Ze oiągł* czy 
przemijająca świadomość swojej oaobistośoi wywiera 
wpływ i na wyraz rysów twarzy i na charakter pi­
sma. Gdyby kazano medium zmienić się w deputo­
wanego francuskiego —  dodaje złośliwie autor — 
podpisałoby prawdopodobnie natychmiaat kwit na 100 
tysięcy franków, otrzymanych od Towarzystwa pa- 
namskiego, pięknem głudkiem pismem, co znamionu­
je duszę ozybtą i spokojną.

O Y  I A B Y .
Wny Fan dr. M aurycy M aciseew ski, prze­

wodniczący oddziału tarnopolskiego Towarzystw* pe­
dagogicznego, nadsyła złr. 20 jako część dochodu t  
wieozorku ku uczozenin pamięci Adama Mickiewicza, 
urządzonego 3. grudnia rb. w Tarnopolu z przez ia- 
ozeniem dla weteranów r. 1831. Doręczyliśmy za
pokwitowaniem.

Emancypacya a małżeństwo.
K  1 e  x i .

Jakim  sposobem mogło się wplątać między la ­
ne przysłowia nasze i owo niegrzeczne o długioh 
włosach kobiet i o ich rozumie, to doprawdy zagad­
ka. Ohyba dłngie sąsiedztwo z hordami dzikich bar- 
barzyńoów może ją wytłomaczyć, bo żeby ojoowie na­
si, znani przecież w świecie galant huomi, mogli 
s<ę sami, bez niczyjego przyczynienia zdobyć na po­
dobnie płaski dowcip, w to trudno uwierzyó. W yra­
żenie to niegrzeczne, nbliżająoe, złośliwe, żeby cho­
ciaż było prawdziwe! Ale n ie —  przecież dawno już 
powiedzieli Francuzi, a za nimi oały świat powta­
rza : cherchee la femme t. zn. czyń oo i jak chce iz, 
działaj źle ozy dobrze, przecież w końca pokaże się, 
żes był tyiko narzędziem w rączkach sprytnych córek 
Ewy.

Ba, mało tego — wiek X IX  to wiek ogromnie 
uozony. Wszystko, oo żywe i nie żywe, musi być 
koniecznie wepchnięte w jakąś Bzufiadkę z łaoińskiem 
albo greckiem napisem, a jeżeli się w starej nie mo­
że pomieścić, robi się całkiem nową skiytkę, przy­
kleja odpowiedni tytuł i świeża nauka gotowa.

Tak też i to francuskie dicłion. O ożeni, jak za­
częli azperao i grzebać w jakichś starych rupieoiaon, 
tak znaleźli w końcu nową umiejętność, nazwali 
ją soeyolog.ą i dowodzą w niej wielce nozenie i wiel- 
oe lozwlekle, że „cherche la fetntne* to wcale nie 
takie zwykłe sobie powiedrenie, stworzone tylko po 
to, aby przy jego pomooy możne było wypowiadać 
mulej i wiecej dowoipne uwagi, Przeciwnie to sza' 
nowne azuzątki dawno minionej epoki, kieay to m a- 
ojoowie nasi z pałką tylko na zające chodzili a ara- 
woy i szewcy dopiero za parę wieków mieli się pier­
wszy raz pojawić. Wówozas to nie męiezyźnł, leer
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kobiety były władczyniami rodzin, one sobie wybie­
rały  mężów i to po jednym, dwóch albo i więcej, 
jak w jakiej wsi był zwyczaj, one były wójtami’ 
starostami, a nawet królami i na córki tylko mogły 
majoraty wraz z szlacheckim klejnotem przechodzić.

Skończyły się wprawdzie już dawno owe pię­
kne dla niewiast dni AranjueTu, wspomnienie ich 
jednak tkwi dotąd w umyśle ludzkim i wyraża się 
u wszystkich ludów w zdaniach, podobnych sensem 
do owego francuskiego przysłowia.

Na tem jednak nie koniec uczonych odkryć. 
Znaleźli się zaraz inni uczeni, którzy w lot dowiedli, 
iż ponieważ kiedyś w przedpotopowych czasach istnia­
ły  inne niż obecnie stosunki, ergo należy do nich 
wrócić, aby się dopełniła miara szczęśliwości ludzkiej 
•  przedewszystkiem zwrócić kobiecie wydarte przez 
mężczyznę prerogatywy, a już co najmniej przypu­
ścić ją do wspólnego ich używania. I  tak urodziła 
się nowa nauka czy zasada i na chrzcie dano jej 
imię emancypacyi kobiet.

Każda kobieta —  wiadoma rzecz - -  lubi no­
wość, więc też wszystkie wnet głośnym chórem po­
częły wołać o sprawiedliwy udział w rządzeniu świa­
tem, a prym między nimi trzymały mieszkanki Ame­

ry k i  „nowego" lądu. Gorąco zajęły się rewindykacyą 
j,oraw swoich, nawet stroju pozazdrościły mężczyźnie, 
.ak wytrwale i energicznie apostołowały, tak długo 
jedno powtarzały, że wreszcie przekonywać zaczęły 
powo i świat, iż może nie wszystko, coby emancy- 
pacya sprowadziła, byłoby złem. Dosyć jest wpraw­
dzie jeszcze takich, którzyby żałowali dawnych do­
brych czasów, kiedyto można było bezkarnie bawić 
się honorem kobiety jak zabawką bez wartości, a tem 
dawniejszym być, im więcej na sumieniu ciążyło 
zdradzonych serc i serduszek, ale że nie wypada się 
do tego głośno przyznawać, więc klnąc po ciehu, 
głośno wielbią nową naukę.

Ale też na tem kończą się zwycięstwa bojo- 
wniczek emancypacyj. Bardzoby się im chciało natu­
ralnie zdobyć najważniejszą pozycyę t. j. stanowisko 
kobiety w małżeństwie, nie zanosi się jednak wcale 
na sukces w tym kierunku, chociaż —  przyznać 
można —  bardzo wymownie rzecz przedstawiają. 
Kobieta emancypowana — wołają — może sobie ła ­
twiej dać radę w świecie, a przez to wprowadzić 

L nałżeństwo na gładsze tory. Gdyby małżeństwo prze­
stało być instytuoyą, w której mężczyzna albo uwa­
ża kobietę za pasożyta, którego własDą praeą żywić 
musi, albo też za szlachetną zwierzynę, której upo­
lowanie wielkie zyski przynieść może, zmieniłaby się 
fizyognomia małżeństwa, życie rodzinne byłoby spo- 
kojniejszem i uwolnione od wielu niebezpieczeństw, 
a oo najważniejsza, piękność kobiety przestałaby od­
grywać tak znaczną rolę jak dotychczas.

Wpływ pięknych kobiet jest obecnie tak potę­
żnym od czasu Napoleonów, że równy jest prawie 
wpływowi ich za czasów trubadurów, cezarów rzym­
skich i dawnych sułtanów, a przyszły historyk oby­
czajów fin de siecle napiętnuje go znakiem Wenery. 
W przeświadczeniu, że samą pięknością wszystko po­
kona, że wdzięczna twarz jest najskuteczniejszą bro- 
uią w waloe o byt —  stała się kobieta powierzcho­
wną i z pielęgnowania swych wdzięków uczyniła 
sobie jedyne i wyłączne zajęcie. Moda i zbytki dla 
tej przyezny tylko istnieją.

A ten kult piękności ma w sobie coś tragiczne­
go. Kobieta, świadoma nietrwałości swych wdzię­
ków, odkłada wszystkie nadzieje, wszystkie pożąda­
nia, wszystkie przyjemności na czas swego rozkwitu 
i poświęca nawet zdrowie, nawet swą przyszłość dla 
kilku chwil młodzieńczych zdobyczy.

Powoli zaczęła uważać swe piękne kształty 
nietylko za jedyną swą broń, ale za jedyne swe po­
wołanie, a dusza, serce, umysł coraz dłużej odło­
giem leżały tak, że małżeństwa czy to konwenanso­
we, czy też na współdziałania bożka Amora oparte, 
kończą się nieszczęśliwie —  w pierwszych bowiem 
żenią się cyfry, drugie łączy szał zmysłowy. Cyfry 
zabijają —  szał znika.

Apanaceum  na to zło? Emancypaeya i tylko
emancypacya.

Za pozwoleniem ! —  odpowiada świat —  nie 
masz wątpliwości, że sprawa małżeństwa nie tęgo 
stoi, nauki jednak wasze nowe są jak pomoc nie­
dźwiedzia, zajęcom dana. Zabijają wprawdzie muchę 
kąsającą, ale z nią razem i tego, kogę kąsała. Em an­
cypacya poprawia co prawda stosunki małżeńskie, 
ale tak, że usuwa zupełnie małżeństwo, a z dwojga 
złego lepiej żyć w małżeństwie, chociaż czasami nie- 
dobranem, niż urządzić świat nakształt wspólnych ko­
szar, w którymby ludzie wr pojedynkę cieszyli się i 
smucili. W .

autora poloneza wywołano kilkakrotnie. Główną je­
dnak zasługę udatności wieczoru przypisać należy 
dzielnemu kierownikowi chórów p. Domiszewskiemu 
i kapelmistrzowi p. Kiesowskiemu.

Gdy już raz jestem przy głosie, niech mi wolno 
będzie zwrócić uwagę na tego ostatniego, za mało, 
znanego i uznanego u nas. A  toó to potomek polskiej 
rodziny, choć się rodzi w Wiedniu i tam wychowuje. 
Kouserwatoryum wiedeńskie nim się szczyci jako 
swym wychowankiem, a odznaczony pierwszą nagro­
dą, gdy opuszcza 1881 oddział prof. Hellmesbergera, 
który swego ulubieńca darzy wspaniałemi skrzypcami, 
otrzymuje zaszczytne wezwanie do kapeli kaplicy ce­
sarskiej. Ztąd po niejakim ozasie dostaje się do Pa 
ryża jako kapelmistrz teatru du Chatelet, a nastę­
pnie do londyńskiego Covent- Garden. Wreszcie wstą­
piwszy do 55 pp. przybywa z nim 1890 r. do Lwo­
wa. Ale nietylko dzielnym jest kapelmistrzem p. 
Karol Kiesowski Utwory jego, jak polonez „Polonia*, 
mazur „Oj jedyni", a zwłaszcza fantazya „Dawne 
czasy % cieszyły się powodzeniem na koncertach 
w Sokole; on też orkiestrował dla Lutni chóry z Lo- 
bengrina, z Mascagniego i t. d. Na przyszły zaś kar­
nawał czeka Lwowian niespodzianka —  jego utworu 
— walce „Matylda". K.

* W T o w a rz y s tw ie  h is io r y c z n e m  w Peters­
burgu na posiedzeniu z dnia 2 b. m. odczytano spra­
wozdanie z publikacyi dr. A. P rocbask i: „Archiwum 
domu Sapiehów Tom. I “, w którem to sprawozdaniu 
uwzględniono szczególnie ważność zawartych tamże 
materyałów archiwalnych, odnoszących się do stosun­
ków z Moskwą pod koniec X V I w. Wiadomość o 
tem czerpiemy z Nowoje Wremia  z dnia 2 grudnia, 
Iiusskaja Zizń  z tegoż dnia podaje obszerne stre­
szczenie tego sprawozdania. Sprawozdawca podnosi, 
że listy dobrze poinformowanego kanclerza litewskie- 
Lwa Sapiehy do Radziwiłła pisane, zawierają tak 
ważne szczegóły ze stosunków wewnętrznych państwa 
Moskiewskiego, że w tem nowem źródle historyoznem 
szukać będzie należało wielu sprostowań faktycznych, 
wiele bowiem bardzo ważnych faktów występuje tam 
w zupełnie innem świetle aniżeli u Sołowiewa i in­
nych historyków Rosyi.

Teatr, literatura i muzyka.
* Z t e a t r u .  Trzecie operowe p rzedstaw ienie 

i te a tr  znów pełny , naw et przepełniony ! To 
perła muzyki naszej, „S traszny dwór* m oniu­
szkowski, przepięknym  zawsze swoim blaskiem , 
znęciła do sali tysiące słuchaczy... W ieczoru 
iście nie ża ło w an o ! M yszuga w p:irtyi S tefana 
je s t  n ieporów nany, doskonalszy naw et aniżeli 
daw niej, w prologu bowiem rozw ija teraz n ie­
zw ykłą siłę i dzielność. P- Jerom inow i Zbigniew  
przedziw nie przypada do głosu. Zdobywa się też 
tutaj śpiewak na sym patyczny pewien anim usz i 
zam aszystą werwę. R eszta obsady znana i w swo­
im czasie już oceniona.

* R e p e r tu a r  t e a t r a ln y .  W teatrze hr. Skarbka: 
Dziś w piątek „Państwo Wackowie*1 komedya w 4 
aktach Zygmunta Przybylskiego. — Jutro w sobotę  
„Łucya z Lammormooru" opera w 3 aktach Doni- 
zetti’ego. Pierwszy występ panny Ju lji Biondelli i 
występ pp.: Aleksandra Myszugi, Rudolfa Bernhardta 
i Jnljana Jeromina.

* W ie c z o re k  „ E c h a " . Które z naszych towa­
rzystw śpiewackich nie usuwa się nigdy od udzisłu 
w święceniu rocznie narodowych? Które nprawia ty l­
ko nuszą sztukę? Wszyscy chyba odpowiedzą: Echo. 
Ale czemuż ci wszyscy, co się rozkoszują jego chó­
rami przez rok cały, nie spieszą zwarteini szeregi 
na rocznicę założenia tego pożytecznego towarzystwa? 
A przecież wczoraj szósta rocznica ta minęła i świę­
cili ją  nasi Euhiści w Sokole wieczorkiem — czemuż 
nic przy pełnej sali? Program sam już, jeśli nie cel 
tj. poparcie własuemi siłami istniejącego towarzy­
stwa, powinien był salę przepełnić, a zwłaszcza no­
wość: chór mięszany, powstały przez zlanie chóru 
Echa z chórem Kółka nauczycielek lwowBkieh. Jeśli 
zaś dodamy, że wzięła w wieczorku udział orkiestra 
55 p- p. pod osobtstem kierownictwem ulubieńca 
Lwowian p. KieBOW skiego, to nieobecni winni żało­
wać swej abstyneucyi.

Przechodząc do szczegółów, nie wiem co na 
czele wymienić, czy śpiew solowy p. Bojarskiego (u- 
twory Burwiga i Zientarskiego), czy przepiękne na 
chór mięszany ułożone pieśni ludowe „o słowiczbu" 
i „o młynie", lub Galla „o dziewczęciu z buzią j»k 
malina", ozy „Prawdziwy polonez44 Orłowskiego E- 
chisty, z werwą wykonany przez Echo z towarzysze­
niem orkiestry, czy też grę Bamej orkiestry, która 
próoz symfonii Żeleńskiego wykonała wybornie elegię 
Karpińskiego, czy wreszcie tryskającą humorem 
„Serenadę z przeszkodami". Wystarczy, jetli zazna­
czymy, że każdy punkt oklaskiwany z zapałem zmu­
szał wykonawców do nadprogramowych dodatków, a

Dział ekonomiczny.
— Z W ie d n ia  piszą n am : P len er robi opo- 

zycyę. ren ta  jednak  nie spada. P łacą  97.80, żą­
dają  98.

G iełda kursam i swojemi głosuje tedy za 
funduszem  dyspozycyjnym  dla rządu. T utejsi m a­
tadorzy ty le razy poparzyli sobie palce na fra ­
kcyjnym patryotyzm ie, że nietylko pana Benedy- 

| k ta , ale sam ego P lenera wykom plim entowaliby 
z giełdy, gdyby w rzeczy samej psuć chciał im 

, szyki. Ten lud giełdow y w innym  żyje system ie 
! słonecznym , albo przynajm niej w innej strefie. 

P ierw iosnki pokazują się w tym  klim acie koło 
! października a róże zakw itają w g rudn iu . Gdzież 

ludziom w czas m iłości najgorętszej i m arzeń 
! najczulszych m yśleć o jakiejkolw iekbądź opo- 
I zycyi.

W czoraj p rzy jechał W ekerle do W iednia a 
' onegdaj przybyło tu  dwóch radców  m in isterstw a 

finansów z B udapesztu : dr. Al. Popowicz i W oj- 
eieeh S zatbm ary . Choć zaprzeczają, jakoby przy­
jazd  W ekerlego był w związku z w alutą, p rzy­
jazd  m inisteryalnych radców  tłum aczą potrzebą 
zn iesienia się z tutejszym  m inisterstw em  w kwe- 
styach podrzęduej na tu ry  (jak  zaprow adzenia 

| obliczań obowiązkowych w nowej w alucie od 1 
stycznia 1894, ew entualnego ściągnięcia pienię- 

! dzy po 1 zł. ild .), jednak  fsk t, że reform a w a­
luty zajm uje żywiej rząd  i że pod obecność We- 

I kerlego znajdzie się może sposobność zbliżenia 
grupy do rządu, więcej zain teresow ał giełdę niż 

: w szystkie mowy opozycyjne parlam en tu , nie wy­
jąw szy naw et samej interpelacyi w sp raw ie  roz­
w iązania Rady gm innej w Libercu.

j TYGODNIOWY PRZEGLĄD GIEŁDY.
L w ó w  d. 9. grudnia.

Rozdwojenie między gabinetem  faaffego a 
lewicą było dla giełdy hasłem  pow strzym ania się 
w dalszej zwyżce.

Śmiało rzec m ożna, że tendeucya giełdy 
w iedeńskiej je s t  nader silną, jeżeli w alka lewicy 
z gabinetem  potrafiła tak słabo tylko kursa ob­
niżyć.

In n e  giełdy przyjęły stanow isko wyczeku­
jące ; zm niejsza to z każdym  dniem  o b ró t ; ku r­
su spada ją  i następu je  stagnaeya. Z początku 
m yślała sp ek u lacy a , że się tylko rozchodzi o 
m ało znaczące n ieporozum ienie , które można 
ignorować ; później dopiero przyszła do przeko­
nania. że za ta rg  je s t  większej dniosłości i może 
szkodzić państw u.

Do osłabienia targów  przyczyniła się także 
kryzis m in isteryum  francuskiego, spowodowana 
spraw ą Panam y. D otychczasow e odkryeia w tej 
spraw ie są  w łaśnie z finansow ego stanow iska 
nadzwyczaj ciekawe, bo św iat przekonuje się, 
jak się we F rancy i in teresa  przeprow adza.

W ydobycie ua jaw tych niezdrow ych sto­
sunków pow inno wprowadzić zm iany w in te re ­
sach em isyjnych. Tylko gdy takie reform y p rze­
prow adzone zostaną, które potrafią zaufanie w 
publiczności wzbudzić, może być dopiero mowa 
o rozbudzeniu żyeia na targu em isyjnym . Skan­
dal panam ski pow inien otworzyć oczy tym, k tó­
rzy przez opodatkow anie in teresów  giełdow ych 
chcą w pierwszym  rzędzie przedsiębiorców i spe­
kulantów  obciążyć, że zapom nieli o tem , co n a j­
ważniejsze t. j .  o kontroli rządow ej w takich 
kolosalnych przedsiębiorstw ach jak  np. p&nam- 
skie i nałożenie takim niecodziennym  lecz przy­
padkowym spekulantom  j a k i c h ś  cugli.

W B erlin ie z każdym dniem słabną kursa. 
Akcye bankowe bardzo spadły z powodu m ałej 
nadziei na dobrą dyw idendę; kontrm ina się w y­
cofała, ale n ik t się nie chce angażować.

K oniec tygodnia przyniósł nowy spadek ca­
łego szerógu akcyj bankow ych, a głównie akcyj 
Banku kredytow ego i dyskontowego, przewódców 
spekulacyi berlińskiej a naw et w iedeńskiej.

Kursa ren t austryackich  dość dobre i tak, 
ren ta  papierow a w spólna stoi na 98, ren ta -z ło ta  
wyżej notow ana z powodu znaczniejszego popytu.

Akcye kolejowe po duiach  wysokich kur­
sów spadły znowu w skutek zasp śnieżnych w ca­
łej A ustryi. Zato papiery lokacyjne były faw ory­
tam i kapitalistów , a do tych należy zaliczyć i 
nasze papiery galicyjskie, których w tym  tygo­
dniu na wielkie sumy zakupiono. W .

czyła m u m em oryał z powodu skandalów a n ti-  
sem ickich, jak ie  zaszły na ostatn ich  posiedze­
niach Izby . W m em oryale tem nazw ano p arla ­
m ent austryacki „sm utnym  przybytkiem  zajść 
godnych ubolew ania, m iejscem, w którem  n ie ­
spraw iedliw ość i okrucieństw a przeciw  żydom 
znalazły sta ły  przytułek ."

W odpowiedzi ubuew al dr. Sm olka, że re ­
gulam in Izby nie rozporządzą energiczniejszem i 
środkam i, k tóreby dały prezydentow i m ożność 
ukrócenia tych niegodnych wybryków.

W poniedziałek przyjm ie cesarz na audyen- 
cyi deputaeyę bukow ińskiego sejm u, W ydziału 
kraj. i uniw ersytetu , w spraw ie utworzeni* fa­
ku lte tu  m edycznego na uniw ersytecie czernio- 
wieckim.

Tem i dniam i odbędą się pod przew odnic­
twem cesarza narady wojskowe.

Do ankiety w spraw ie reform y ustro ju  szp i­
tali krajow ych i prow incyonalnych, której zwo­
łan ie  żądała sejm owa komisya san ita rn a  — jak­
kolwiek wniosek ten nie w szedł pod obrady sej­
mowe — uchw alił W ydział krajowy zaprosić pp. 
posłów sejm ow ych; Dworskiego, Czyżewicza, 
W łodz. K ozłowskiego, M archwickiego, L enarto­
wicza, W ład. hr. Koziebrodzkiego, Pi iii ta, Pasz­
kowskiego, Viviena, W eig l., byłego re fe ren ta  tej 
spraw y w komisyi san itarnej p. B&lasitsa, oraz 
inspek to ra  szpitali krajow ych dr. Sawickiego. 
Ankiecie przew odniczyć będzie członek Wy­
działu kraj. dr. F ranciszek  Hoszard. T erm in  
zw ołania ankiety  zostanie później oznaczony. 
W ydział kraj. zam ierza bowiem sprosić człon­
ków na posiedzenie podczas feryj K by  deputo­
w anych, aby mogli w naradach  wziąć udział 
także członkowie ankiety, będący posłam i do 
Bady państw a.

A nkiecie tej postanow ił W ydział krajowy 
postaw ić następujące p y ta n ia :

1. Ozy należy przedłożyć sejmowi p ro jek t 
nowej ustaw y krajow ej co do szpitali krajowych 
i prow incyonalnych, określającej dokładnie obo­
wiązki k ra ju  i poszczególnych ciał sam orządnych 
dla ubogich chorych.

2. L ub czy w ystarezy, aby W ydział krajo­
wy przedłożył sejmowi w niosek do uchw ały z ja­
kich funduszów : czy szpitalnych, czy krajow ych, 
m ają  być pokrywane koszta budowy szpitali pro- 
w incyoualuych?

3. Jak ie  środki m ają być użyte, ażeby po­
łożyć tam ę pow iększeniu się kosztów leczenia 
ubogich ?

N a bankiecie w P reszburgu  ośw iadczył w ę­
g ierski m in ister spraw iedliw ości Szilagyi. że 
rząd gotów je s t podjąć walkę z wrogami obecnej 
polityki kościelnej i ślubów cyw ilnych.

Rada państw a.
(Telegramy Oaz. Nar.)

W ie d e ń  d. 9. g rudnia . Na dzisiejszem  po­
siedzeniu  Izby posłów odpow iedział h r. Taaffe, 
na in terpelacyę dr. G essm anna w spraw ie n ad ­
użyć jak ie  uiają się dziać w zarządzie tow arzy­
stw a asekuracyjnego „F en iks14.

H r. Taaffe oświadczył, iż m inisteryuiu spraw 
w ew nętrznych nie widzi powodu p rzedsiębran ia  
jakichkolwiek zarządzeń przeciw temu tow arzy­
stw u, gdyż departam ent asekuracyjno-teehniczny 
Dada co roku działalność tego towarzystwa, a 
rezu lta ty  tych badań są tego rodzaju, że w szel­
kie dalsze zarządzenia w ładzy państw ow ej by ­
łyby nieuzasadnione.

Zarazem  odparł h r. Taaffe zrobione przez 
tego posła u jem ne uwagi o pracy szefa aseku- 
racyj u o-technicznego departam entu  p. K aana i 
w yraził się z wielkiein uznaniem  o jego  dzia­
ła lności.

W ie d e ń  d. 9. g rudn ia . W dalszym ciągu 
dzisiejszego posiedzenia Izoy posłów zapro testo ­
w ał p. D ipauli przeciwko w niesionej wczoraj ua 
ręce prezyden ta  Sm olki petyeyi Tow arzystw a 
ochrony przed antisem ityzm em , która je s t nie- 
praw nem  m ięszaniem  się tego Towarzystwa w 
w ew nętrzne stosunki parlam entu .

A ntisem ici i cen trum  przyjęli przem ów ie­
nia D ipanlego oklaskam i.

J n i.

Ostatnie wiadomości.
Wczoraj u dała  się do prezydenta Izby po­

słów Sm olki deputaeya stow arzyszenia w iedeń­
skiego „O brony przeciw antisem ityzm ow i" i wrę­

Nowoje W rtm ia  d o n o s i: Ponieważ w ię­
kszość żydowskich szkół e lem entarnych  w K ró­
lestw ie Polskiem  i na południu Rosyi, ze w zglę­
du na rozm iary i urządzenia lokalów, nie czyni 
zadość warunkom sanitarnym , wymaganym od 
w szystk ich  w ogóle zakładów naukow ych, poru­
szono m yśl ustanow ienia sp ec ja ln e j ■ kontroli w 
tym kiernnku nad  wym ienionem i szkołami i o- 
statecznego poddania ii h pod bezpośrednie z a ­
wiadywanie m in isterstw a oświaty.

W edług Koln. Zt. pewue wrażenie sp ra ­
wiło w B erlinie odw ołanie rep rezen tan ta  rosyj­
skiego m inisterstw a fiuausów przy tam tejszej 
am basadzie rosyjskiej. D opatrują się  w tym kro­
ku nowego dowodu, że m in ister sk a rb i W itte 
dąży wszelkimi środkam i do postaw ienia kwestyi 

| system u W ysznegradzkiego, zainkuięcia gran ic , 
na ostrzu  noża.

Aby okręty tow arzystw a G agaryna uczynić 
uiezależnem i od rozporządzeń europejskiej komi­
syi dunajow ej, postanow ił rząd rosyjski spław nem  
uczynić górne ujście D unaju, Kilię, którego le ­
wy brzeg należy do Rosyi (praw y do Rumunii), 

j Prace m ają być na wiosnę z całym pospiechem 
poczęte.

j — — --------
Rząd bułgarsk i kazał we W łoszech zbudo­

wać dwa okręty wojenne, które niezadługo mają 
być sprow adzone na Czarne morze. A ponieważ 
wedle trak tatów  okrętom wojennym dostęp do 
Czarnego m orza je s t wzbroniony, przeto Porta 

| m iała się oświadczyć gotową do w prow adzenia 
wojennych okrętów bułgarskich pod banderą, a 
w razie potrzeby naw et pod komendą turecką. 
D zienniki rosyjskie g r 'ż ą , że w każdym razie 
Rosya skonfiskuje te okręty, które się jej bardzo 
przydadzą.

,     -
Na w czorajszym  waluym wiecu konserw a­

tystów w B erliuie przyjęto program  c h rz e śc jań - 
sko-m onarchiczno-antiseinicki. Z ebrało  się 2.000 
osób. Jed y n ą  kw estyą obrad była sp rtw a  żydów- ! 
ska. P ro test pisem ny w ybitnego konserw atysty 1 
D ouglasa, znanego pow iernika cesarza, odczy-1 
tano wśród głośnego śmiechu zebranych.

! Z powodu zasłabnięcia A hlw ardta, ciąg dal­
szy procesu o oszczerstwo odbędzie się dopiero 
dzisiaj. Tym czasem  A hlw ardt został wybrany do 
ra jchstagu . !

i ----------------
W czoraj przedstaw ił się gabiuet RiboU 

Izbie posłów. G alerye i loże dyplomatów zapeł- , 
nione. R ibot odczytał d ek la rac ję , w której rząd . 
oświadcza, że pragnie prowadzić nadal uprobo- :

; bowaną przez Izbę politykę zew nętrzną. W sp ra ­
wie panam skiej rząd d icbodzić będzie bezwzglę­

d n e j  praw dy. R ząd dom aga się” nareszcie prowi- 
j zoryum budżetowego.

D eklaracyę tę przyjęło centrum  i lewii t  
oklaskam i.

Ilu b b ard  in terpelow ał rząd w spraw ie pa­
nam skiej. Na wniosek R ibota przystąpiono na­
tychm iast do dyskusyi w tej spraw ie.

M inister spraw iedliw ości Bourgeois ośw iad­
czył, że rząd był m iał prawo i obowiązek zwo­
łać w spraw ie panam skiej ankietę. Zarządzenie 
o b d ukcji zwłok Reinacha jest legalne, obdnkcya 
odbędzie się w sobotę. Również i papiery pozo­
sta łe  po R einachu będą ściśle przejrzane.

H ubbard  dom agał się w ydania w szystkich 
aktów, jednakowoż Izba przyjęła ośw iadczenie 
m in istra  306 glosam i przeci 104.

Dalej p rzy jęła  Izba wniosek, zpzwalnjący 
właścicielom  akcyj panam skich na zawiązanie 
się w konsoreyum  eelem ścigania  ty c h , k tó ­
rzy sprzeniew ierzyli fuudusze Tow arzystw a p&-
nam skiego.

W czoraj odbyła się w Tulonie w tea trze  
dem on8traeya rusofilska.

W  serbskiej Radzie stanu przyszło do za­
targu między radykałam i a liberałam i.

C z e r n io w c e  dnia 9. grudnia. Poseł 
do sejmn bukowińskiego Kochanowski umarł 
nagle.

W i e d e ń  dnia 9. grudnia. Rada pań­
stwa rozpocznie ferye Bożego Narodzenia 
zapewne w przyszły czwartek, ponieważ do 
Swi^t nie będzie można załatwić więcej 
pozycyj budżetu, jak zapewne je&zcze tyl­
ko budżet ministerstwa spraw wewnętrz­
nych , nad którym dzisiaj rozpoczyna się 
rozprawa. Rząd przeto w niesie dzisiaj a l­
bo jutro prowizoryum budżetowe dmumiesię- 
czne.

D y m i s j a  hr .  K u e n b u r g a  z o ­
s t a ł a  p r z y j ę t ą .  Ogłoszoną będzie w 
sobotę lub w niedzielę.

W i e d e ń  dnia 9. grudnia. W iec Izb 
handlowych rozpoczął dziś obrady. Zagaił 
go minister haudlu margrabia Barąuehem 
przemową, w której podniósł doniosłe zna- 
czeuie obrad tego wiecu, które będą poświę­
cone wyłącznie reformie podatkowej.

B erlin  d. 9 . grudnia, Pretiss Lehrerzlg. 
otrzymała urzędowe zawiadomienie, że z po­
wodu jej doniesień o systematycznem znęca- 
uiu się oficerów i podoficerów nad powołany­
mi do służby wojskowej nauczycielami ludo­
wymi, wytoczono śledztwo.

R u r y  i  d. 9. grudnia. Wedle Librę 
Parole zamierza rząd kazać uwięzić członków 
Rady zawiadowczej Towarzystwa panamskiego.

S o f ia  dnia 9. grudnia. Wobec tego, 
że niektóre pisma zagraniczne doniosły, iż 
Rosya Zażądała od Bułgaryi zwrotu zaległych 
kosztów okupacyjnych, zapewnia „Agence Bal- 
cauiąue*, że dotychczas nie przedłożono rzą­
dowi bułgarskiemu ofieyalnie żadnego takiego 
żądania.

B e l g r a d  d. 9. grudnia. Komunikat 
urzędowy ońwiadcsa, że jeśli Pasicz zaprze­
cza, jakoby radykały wysłali byli memoryał 
do Petersburga, to jest to nieprawdą, i do­
daje, że memoryał ten już się znajduje w rę­
ku rządu serbskiego.

B e l g r a d  d. 9. grudnia. Ze Starej Ser­
bii (w Turcyi) donoszą, że w Tetowie por­
wali mahometanie Albańczycy dziewczynę 
chrześcijańską i zawiedli ją do haremu. Rząd 
turecki kazał ją wydać, ale rabusie odparli, 
że jej uie wydadzą.

M a d r y t  d. 9. grudnia. Królowa re- 
jentka upoważniła ministra-prezydenta Cano- 
vasa do postawienia w Izbie posłów kwestyi 
gabinetowej. Canoyas zażądał, aby całe stron­
nictwo konserwatywne jednomyślnie się za 
nim oświadczyło, dodając, że się poda do dy- 
misyi w razie, jeżeli choćby tylko szczupły 
odłam konserwatystów prseciw niemu się o- 
świadczył albo się od głosowania usunął.

Na onegdajszym posiedzeniu Izby posłów 
postawił Canovas kwestyę zaufania, które ma 
też 107 głosami przeciw 7 głosom grupy 
Martosa nchwalono — konserwatyści wszyscy 
usunęli się od głosowania. (Oryginał telegra­
mu jest tu niejasny; p. r.)

Wczoraj przed południem wręczył Cano- 
Y48 królowej podanie się całego gabinetu do 
dymiayi, poczern królowa Sagastę (przewódcę 
libera łów ), tudzież prezydentów obu Izb do 
siebie wezwała. Sagasta oświadczył, że go­
tów utworzyć g a b in e t, je ż e li  królowa, zezw oli 
ua rozwiązanie Izby posłów. W ieczon  m przy­
jęła królowa dymisyę gabinetu C anoyasa, i 
utworzenie nowego gabinetu poroczyła S&ga- 
ście, który ma parlament natychmiast rozwią­
zać. Nowe wybory odbędą się w lutym albo 
z początkiem marca.

B erno d. 9. grudnia. W Radzie na­
rodowej (Izba niższa parlamentu szwajcar­
skiego) wniósł Jocs, aby wezwać rząd do 
wypowiedzenia łacińskiej unii moneUruój.

Objęcie teki handlu w gabinecie fran- 
cuzkim przez Siegfrieda uważają tutaj jako 
wróżbę, że ugoda haudlowa z Francyą przyj­
dzie do skutku. Siegfried należy do umiar­
kowanych woluohandlowców.

A n tw erp ia  d. 9. grudnia. Manifesta- 
eya za powszeebuem głosowaniem wypadła 
imponująco. Olbrzymi pochód z deputowa­
nymi radykalnymi na czele udał się na ra­
tusz, gdzie mu entuzyastyczue przyjęcie 
zgotowano.

W led efi dnia 9. g rudn ia  godz. 1 m ia 35 
po południu. Akcje kredytowe 312 50 Akcje a l­
pejskie Towarz. górniczego 52 70 Akcje w ę­
gierskie Banku kredytowego 360-— . Akcje Banku 
aag lo-austrjack iego  150*—. Akcje U aioabaaku 
227*50. Akcje kolei Karol* Ludw ika 280 — . 
Akcje kolei Północnej 280*—. Akcje kolei P o łu ­
dniowo] (L om bardy) 92 50. Akcje kolei AI- 
fdldzkiej (losy tu reckie) — •— . Akcje kolei P ań - 
gtwowłj 297*— . Akcje koloi Lw ow sko-C iarnio- 
wieckiej 245-75. Akcje kolei w ęgiersko •północno- 
w schodniej 197*— . Losy kom unalne w iedeński* 
164“—. Akcje Tow. tureckiego la r tą d u  ty ton 'n  
172 50 Galie, oblig. indem n. 105*—. Akoje kolei 
półaocno-zachod. (lit. B. Eloeclial) 227 50 Lozy 
regulacji Cisy -—•—  Akcjo B anku dla krajów 
koronnych 225 10. Akcje Ba»kv«*rtian 118*85. 
Rosyjski rubel. p ap ie ro v y  11850

47io7o r ‘w tt  ^ " fó ln a  97-77. 5"/0 ren ta
austr. papierowa 100 65. t°ja roni* »nstr. złota 
— •— . K enta 4%  wes*. 118-70 5°/„ r«nt*
węg. papier'*-’** 100-52 Nap 1 .»dory 9 5 7 1/* 
Murki 59 021/*-

11 "  wmbww— —

Wiadomości giełdowe.
Lwów dnia 9. Grudnia. (Z Ir.by handlowej).

I. Akeye za sztukę.
płacą żądają

Kolej gal. Karola Ludwika £00 zt. m. k. . 215-— 218 — 
Kolej Lwow.-Czern.-Jasska | o 200 zt. w. a. 244. — 247. -  
Banku hipotecznego po 200 zł. w. a. . . . 338. — •—.—
Banku kredyt, galic. po 200 zł. w a. . . . —.— 215.—

II. Listy zastawne za 100 zł.
Banku hipot. gal. 5°/0 losow. w 4" lat. . 100 8> 101.50

„ 5%  „ z 10*/„ prem. 1 0 8 .-  108.70
„ 4*/,% „ w 50 lat. . . 98.30 99.—

Banku krajowego i 1/ ,0 o „ w 51 „ . . y<>-— 99.70
Towarz. kred. gal. ziemsk 4°/0   95.80 96.50

„ „ 4%  los. w 417.1 94.50 95.80
„ „ „ 41/,0 o los. w 521. 99.90 100.60

„ „ „ „ 4°/0 los. w 56 1. 94.— 94.70
III. Listy dłużne na 100 zł.

Gal. Zakł. kred. włość, w likw. (d. 5°/0) 2 '/,°/0 53.50 55.50
Ogólnego rolniczo-kredytowego Zakładu dla 

Galieyi i Bukowiny w likw. 6*/0 los. w 151. 50.— —
IV. Obligi za 100 zł.

Indemniz&cyjne galic. 5%  u .  k  104.80 105.50
Galic. funduszu piopiuacyjnega 4'/, . . .  94.70 95.40
Buków, funduszu propinaoyjnego 5f |0 . . . 101.50 102.2" 
Kom. banku kra owego 50!0 w. a. I. em. . . 101.— 101.70

, , I L „  ■ • 1 0 1 .-  101.70
Pożyczka krajowa z roku 1873 6*|0 w. a.

.  „ z roku 1883 4 l/t °|0 . .AOin » * i» ...............................
V. Losy.

VI. Monety.
Dukat cesarski..................................
N ap o leondo r..........................................
Półimperyał r o s y j s k i .........................
Rubel rosyjski s r e b r n y .....................
Kubel rosyjski p a p ie ro w y .................
100 marek n iem ieck ich ......................

. 103.50 -----

. 98-25 98.95

. 9 2 - 92.70

25.—

5.77
9.61

—._
1.18 1.24

. 1.17'/, 1.19'/,

. 58.70 59.20

P r i y j e c l i A l l  d o  L w o w a
dnia 9 grudnia.

Llotrl Imperial. N. br. Stahel z Odessy. 8t. 
Komar z Kamieńca podoi. J .  Bratkowski z Kamień­
ca podoi. L. Przanowski z Lublina. T. Rojowski c 
Lublina. K. Romocki z Piotrkowa. L. Komar s K ra­
kowa. W. Bajewski z Sambora. D. Braun z K opy- 
czyniec. W. Nowiński z Rozubowieo. M. Gernt z 
Sokala. K. Peteleuz ze Stryja. J .  Mikutowski z Do- 
bromila. T. Stępkowski z Przemyśla. B. Horodyaki 
z Waaylkowiec. W. Rudrof z Szwajkowiec. T. hr. 
Potocki z Uhryna. H. Friedlander s Wiednia.

Hotel Centralny. Ks. J .  Sanocki z Macoszy- 
na, K s. A. Nesturowicz z Macoszynn. J .  Barta z 
Opawy. J . Holubars z Przemyśla. M. Sławiński z 
Sanoka. D. Piątkiewicz z Ternopola. F . Pietkiewicz 
z H libota. A. Lintner z Wiednia. L. Braaner z 
Wiednia. W. Krycińaki z Kołomyji. J .  Steiner z 
Jiigerdorfu. R. Taussig z Budapesztu. H  Hirsch z 
Samoora. F . Goldeoberg ze Stanisławowa. J .  Do­
mański z Chlebowiec. A. Fischer z Berua. R. Nosal 
z Wiednia. B. Orzechowiez z Kalnikowa. F. Ranch 
z Horodenki.

N A D ESŁA N E.
Dla usunięcia zawrotów głowy, zaćm ień

l w oczach, uporczywych bólów głowy, do k tó rych  
zwykle tak są skłonne osoby krw iste, dosyć, jak  

. w ypiją w ieczorem  szklankę z ió łe k  Chambarda. 
B ardzo przyjem nego sm aku, w krótkim  czasie 
zm niejszają i usuw ają te przypadłości bez n a j­
krótszego naw et oderw ania się od zwykłych za­
jęć, lub  dyety. Skład we Lwowie w aptekach 
pp. M ikolascha, W ewiór6kiego, Ruckera, Skle- 
pińskiego i Lachow icza. 747

Nagrodzona w roku 1891 
Dyplomem honorowym c. i k. Ministerstwa handlu

Źródlana Sól Maryenbadzka
(w proszku lub kryształach).

Z wszystkich wód maryenbadzkich zaw iera  najw ięcej 
pierwiastków leczniczych. Uzyskana z źródła Fry­

d eryku  przez w yparow yw anie, a wolna 
od wszelkich obcych dodatków, wedle orze- 
ezeuia prof. Dr. Ernesta Ludwiga jest sta­
nowczo najskuteczniejszą z pomiędzy wszy­
stkich soli. Działa wybornie jako środek 
łagodnie rozwalniająey, niszczy kwasy żo­

łądkowe, ożywia i podnieca narządy trawieni*.
Prawdziwa wyłąozule tylko w flakonach lub 

pudełkach ze znakiem obok odbitym. 620

Maryenbadzkie pastylki źródlane
uzyskane z naturalnego proszku soli tnaryenbadzkiej. 
Tylko w oryginalnych pudełkach. Dostanie we wszyst­
kich składach wód miuer„lnych, drogueryaeh i apte­
kach. Salz-Siid-Werk Marienbad (Bohmen)

W fabrykach ołówków używ a się drzew a 
cedrowego d la  zaw arcia w nim m in y ; s trugow i- 
ny tego drzewa dystylu je się d la  o trzym ania 
esenc ji cedrowej, która się sprzedaje  od 4 do 5 
franków za k ilo ; e sen c ja  z S a n ta ło  M Idy, d y - 
stylow ana w yłącznie z drzew a z Misozy wycho­
dzi na 70 do 80 franków za kilogram . P o jąć  
zatem  łatw o, że fabrykantom  kapsułek tego ro­
dzaju bardzo n& tem zależy, żeby módz mięazać 
esencyę cedrow ą z e se n c ją  san tałow ą, tem  wię­
cej, że podobnego fałszow ania nie je s t możliwem 
rozpoznać, aż dopiero po bezskuteczności i zawo­
dach. T rzeba więc w ym agać n a  każdej kapsułce 
nazw iska M ldy, który n ie szczędzi, żadnych  ofiar, 
ażeby nadać swemu wyrobowi zaiety pewności i
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D R O B N E  O G Ł O S Z E N IA
po cencie od wyrazu.

P O R T E P IA N Y , p ian ina , cytry, najtaniej 
4  sprzedaje, pożycza, mienia, kupuje, Ka 
linowski, metr cytry, śpiewu. Żulińskiego 
6, parter. 368

Rz ą d c y  ekonomicznego z kaueyą 5000 
złr. poleca Ajeneya prywatna Kazimie­

rza Czerwińskiego we Lwowie, ul. Sykstu- 
ska 1. 32. 427

AJE N C Y A  PRYW ATNA Kazimierza 
Czerwińskiego we Lwowie, ulica Syks- 

tuska 1 32 pośredniczy: przy kupnie i 
sprzedaży dóbr, przy wizowaniu paszpor­
tów, tudzież dostarcza służbę wszelkiej ka- 
tegoryi. " 428

FUTRO damskie, lisy, jest tanio do 
bjcia. Ulica Skarbkówska 4 ,  I. pii 

pomieszkania nr. 2.

na- 
piętro,

Fo t o m i n h t u r y
Grzywińskiego, plac

pastelowe Stefana 
Benedyktynek 1. 2.

1N 8ERA TY  do w s z y s t k i c h  dzienników 
w kraju i za granicą przyjmuje Centralne 

Biuro ogłoszeń, L w ó w ,"Kopernika 11. 300

Ce n t r a l k ę  b i u r o  sp raw unków  dia
prowiueji Lwów, Kopernika 11 243

Wyroby ze serowarni
w Lipnikach 403'

E m enthaler po 65 ct. za kilo
L im borger „  48 „ „ „

rozsyła za pobraniem handel korzenny

J. Rejmańskiego w Mościskach.

fabryki spirytusu
z rektyfikatorem, aparatem, maszyną, o sile 
6 koni i wszystkimi innymi przyrządami, 
tanio do sprzedania. Oferty adresować : 

A. 4096“ Rudolf Mosse, Wien. 4061

Koźyce am erykańsk ie  do Kompletne, dohrze utrzymane urządzenie do 
strzyżenia bydła złr. 2-40, 
niezbędne w każdem postę- 
powem gospodarstwie. P o ­
chodnie naftow e do d ro ­
gi, złr. 2*50, wahadłowe 3.
Ocyle zwykłe, 100 sztuk 
Nr. 1. złr. 105, Nr. 2. złr.
1'20, zo stałowemi żyłkami 
złr. 1-60 i 180, L a ta rn ie  
gospodarcze naftow e 0- 
krągłe, dobre, po złr. 1T5 
i 1*80, z płaskiemi szyba­
mi 1*60, silne, ciężkie po 
złr. 2 50. KASY ognio­
tr w a łe  z fab ry k i W ert- 
h e im era  jednej z najlep­
szych fabryk, wyłączne za­
stępstwo i skład w Galicyi 
poleca: A ntoni H a lsk l,
Lwów, plac Maryacki 1. 9.

Harceńskie kanarki
najszlachetniejszego pochodzenia. Hohowla 
i rozsyłka pod gwaraneyą. Cenniki z poda­
niem śpiewu , sposobu pielęgnaeyi i żywie-

E I R i n S T O -
St. Andreasberg (Hanower) Sehulstrasse 427.

z  'p o z& czen iew i  c M k u jo f ie ł -

P lerirsze polski* przedsiębiorstwo wysyłkowe 
w  W ie d n iu !  38g8

A rty k u ły  gumowe i z kauczuku, do pielę­
gnowania chorych, chirurgiczne i domowe. 
S p ec ja ln o śc i paryskie, orodki hygieniezne. 
Bandaże itp. 1 w ogóle wszystko co w dział 

przemysłu i handlu wchodzi 
p o l e c a  1 d o s t a r c z a

ALBIN K R A J E W S K I
Wiedeń, I., Giselastrasse 1. 

Cennik ilustrowany wysyła gratis i franco.

stare i nowe sprzedaje 
37X1 najtaniej

EMIL WEINEli
Wien I., SalzthorgassB  4

WA, 1 tiyyva% ości.

3La c z y n ^ a -  

i  de iezayK oe

bkotoroe.

uprzyw . *

.9 •pofeot*:

( | .  d .  ( B h z i ł t i a n a
£«*•<*

,1

« e  £ v B o w v e  

u t .  f u t tm a w & a ,  i .  %■

nia gratis i franco. 
- \X 7 \  23ZIE

3991

B
do dzienników wiedeńskich 

i wszystkich innych
załatwia najtaniej

RUDOLF HOSSĘ
BIURO O G ŁO SZEŃ

Wiedeń, l„ Seilerstaite 2.

B L A W C 4 ^ 0  -

®  NA JO D Z IE  Z E L A Z A  N IE Z M IE N N Y M  * W
AZW-TOł« Aprobowane prz.z Akademię mcdye/.nę w Paryiu ,

adoptowane przez F o r m u l a r z  olldalay francuski, oonk- 
B H fe y y JB I  cionowane przez radę Medycznę w Petersburgu. i a a l a j t t  g  

v(S-wnoiiro^nie własności Jodu 1 żelaza,

©

^  1858 pigułki te *skulkują wyłącznie ■we wszystkich rodzajach *858
#$ chorób, które wywołują zarodek skrofuliczny ( puchl i ny,  zat kani e kanał ów,  humory,

_ , , , ■ , * i . ,  . . .  i_ _ _   k ao sI rn ln At r iA m  ' TO T u t  n .
    . . ... ... ®

etc.,) słaboóci, przeciw którym zwykło żelazo jest z u p e ł n i e  bezskutccznem, w  Chlo- g y
bozie (bladaczce), w* Leucokhiiee (białych upławach), w A.menorrhźr (za trzy- 
manie zupełne lub częściowe regularności), w  S u c h o t a c h , w  S y f i l i s  o r g a n i c z n e j ,  
etc. Ostatecznie podają one iek&rzom srode* terapeutyczny, nadzwyczaj silny, ao 
podżywiania organizmu i do wzmacniauia konstytucyi limfatycznych, słabych lub ^  07170 
osłabionych. . , W  O f <0

N.-B. — Jod nieczystego lub zepsutego iel&za, jest lekar­
stwem niepewuem, rozdrzainiajęcem. Jako dowód czystości 1 s  - -  A  a *
antentycznoSci prawdziwych P IG U Ł E K  BLA N C  A R D A , ź&daó< s /  w  
należy, naszą pieczęć na srebrze i podpis nasz nininiejszy położony^ 
u spodu złeionei etykiety. -

A ptekarz 10 Paryżu, R .U E B O N A P A R T E , 40.
WYSTRZEGAĆ ftię FAŁSZERSTW.

Papugi, małpy
K an ark i H a rc e ń sk ie , ptaki zagraniczne 
w różnych gatunkach, prześliczne, najrzad­
sze okazy. Żółwie. Myszy białe. Rybki zło­
te po 18 it. za sztukę. Akwarjum komple­
tnie urządzone. Oglądać można codziennie.
£. Karge, Lwów, Czarneckiego 3.

Cenniki wysyłamy gratis i franco.

X X # # # # # U # #  x * * x *  x # # # # # # # # #
XC. i  k .  s k ła d  i  s p r z e d a ż

osobliwszy eh gatunków 4049

ALFRED KLIMEK
Lwów, ul. Batorego 1. 2

poleca w wielkim wyborze | 3783

fartuszki damskie, halki
Przybory do szycia i haftu. 

k o r o n k i. 4055

Włóczki, wełny i bawełny.
W oreczki, sakiew ki, paciorki.

UMBRY NA LAMPY
po 25 centów.

MM do plisowania
Ceny fabryczne

LITOGRAFIA ANTONIEGO PLUTTERA
Lwów, ulica Kopernika 1. 17

rozporządzając maszynami pospiesznemi najnowszego systemu

wykonuje wszelkie roboty w zakres litografii wchodzące
• j/tr  po m ożliw ie n isk ich  eenacli. 4034

Druki dla pp. adwokatów i notaryuBZÓw utrzym uję zawsze gotowe na składzie.

l O O  b i l e t ó w  w i z y t o w y c h
na p ięknym  b ia ły m  k a rto n ie  z gustow ną k a se tk ą  od 1 z łr .  30 c t.

TYT0NHJ I CYGAR j
znajduje się od 1. grudnia 1892 )

przy ulicy 3

Kilińskiego 1.2 i
w pobliżu 1

Kawiarni wiedeńskiej. ł t

XXXXK*~*KKXXftX XX» XX# XXX # # #

» M + H + ł ' t + ł ł 4 " « + « + ł H + + *

^  ' M & g t t © r  w y m i a n y  j

c. <c. uprie gal, akc. Banku hipotecznego 4
kupuj* i sprzedaje

i
$ 
*®r

♦  4
$ 
4
4

5
4
4  
4
4
4  
4

w s z y s t k i e  e f© k te  i  m o s ie ty
po kursie daiennym najdokładniejszym, nic licząe 

żadnej prowizji.
Jako dobrą i pewną lokację poleca 3080

4‘/2*/o listy  hipoteczne
5*/e listy hipoteczne premiowane
5°/0 listy hipoteczne bez premii
4*/j% listy  Towarz. kredytowego ziemskiego
4»/»% listy  Banku krajowego
41/,0/o pożyczkę krajowy galicyjską
4°/o pożyczkę proplnacyjną galicyjską
5»/« pożyczkę proplnacyjną bukowińska
ai/20/o pożyczkę węgierskiej kolei państwowej
4Vi°/c pożyczkę proplnacyjną węgierską
4“/» węgierskie obligacje indemnizacyjne

które te papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego za- 
waz« nabywa i  sprzedaj*

p o  c e u a e h  n ą jk o r K y st iiie J s iy e h .
UWAGA : Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od R. T 

kupujących wszelkie w y lo so w an e , a Już p ła tn e  m te jń o o w e  papiery 
wartościowe, tudzież z ap ad łe  kupony za grotów kę, bez wszelklegro 

zam ie jscow e,  jedynie za potrąceniem rzeczywistych

Go Osektńw, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych . i -  
kuszy knponowyeh, za zwrotem kosztów, któr* sam ponosi.

Ważne dla Wlbn. Duchowieństwa.

D o s t a w a  k a i n i t u .  i  W Marni i litopafli Pillura i Spółlti ffs Lwowie
Staraniem kałnskiego uddziału Tow. gosp. zniżoną została cena 
dostawy kainitu z warzelni do dworca kolejow. w Kałaszu na

JLJL w .  s n .  sff
W ork i , listy, certyfikaty, wysyłać pod adresem : Ajeneya kra­
kowskiego Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Kałuszu.
Na żądanie wypożycza się worki za opłatą 10 ct. od sz tuk i, odesłanej franco Kałusz.

są do nabycia druki;

ST N A P IZ M T  R 1G O LLO T
M u s z t a r d a  w  A r k u s z a c h

Środek dogodny, p e w n y ,s iln ie  odprow adzający na zewnątrz
N lK / .B Ę U N Y  W  KAŻDYM  DOMU 

D la uniknienia fa łszerstw  w ym agać w łasnoręczny podpis* 
koloru czerw onego na każdem  pu d elku  i na arkuszach.

Z n a jd u je  się  w e w szy s tk ic h  ap tekach.
S k ł a d  g ł ó w n y :  w  Paryżu, 24, A venue V ictoria.

r
Taniej jak wszędzie

poleca 3643

A L O J Z Y  H U B N E R
Lw ów , R ynek 1. 38

Hegary kompletne i części składowe do 
tychże.

f w t ! eradła ?um,owe 41:1 położnic. 
t> 1 gumowe dla dzieci.
£ w “ e PoduBzkowe 3la chorych. 
Klystyry gumowe i cynowe.
Maszeczki do ssania.

trzem1 gumowe do “spełniania powie-,

Katetery i bougieg kauczukowe i meta- 
lowe. — ObciągMze mleka. 

P ^ lB ru n sa  i  wszelkie inne 
A r ty k u ły  o łt lru re io Ł n «

Z  Z Z

Istn ie jąca od 24 la t firma optyczna

IIIIIT W M  M T M W IO III
n e  m  31 o t e l u  S o r ś a

poleca Szanownej P . Publiczności 1680

wszelkie tow ary optyczne i fizykalne
w zakres tego rodzaju wchodzące artykuły — z pierwszorzędnych fabryk 

krajowych i zagranicznych, jako to :

okulary, cwikiery od 80 ct. i wy­
żej, barom etry pod gwaraneyą, 
term om etry , steroskopy, m ikro­

skopy, rozmaite lupy itp .
Również przyjm uje urządzenia

8 Ł f f i ® i r h © »  e l e & t f f y G s n y e h
pokojowych i domowych, 

po cenach um iarkow anych i pod 
gw arancją.

W s z e lk i reperaeye wykonuje 
szybko i tanio.

l o e e a e o o e e e e o o o o o e o ć }

BO  A M E R Y K I
------------------  3139

K A R T Y  J A Z D Y
M ied.crlandzk.G-A m erykań skiego

T o w a rz y stw a  ż e g lu g i parow ej
I .  K o lo w ra tr in g  9. Prospekta i objaśnienia

IV. W eyringergasse  7 a ®  ■JrMtdLW! •  8zybko i bezpłatnie.

Wyjaw przychodu plebanii,
Wykaz wolnych kapitałów plebani

1

W y k a z  p o b o ż n y c h  f u n d a c y j
p o  c e n ie  5 0  ct. s a  lib r ę .

Pieniądze prosim y nadsyłać przekazem  pocztowym 
I r f  z dołączeniem 6 ct. za l is t  przesyłkow y.

■ o f f o a o a o a o B io H O B O b  i g s o i o b o b

m
i
o
ś

Najkrótsza, najszybsza 1 najtańsza podróż.

10 medali zasługi, dyplom uznania i dyplom honorowy 

na w szech św ia to w ej w y s ta w ie  w A n tw erp ii
za niezrów nane )*£

Wyrotiy I n i m ,  toaiatowe
Antilentilia.

i
Żaden artykuł toaletowy nie może rywalizować 
pod względem skutku i dobroci z ANTILENTILIA 
Środek ten otrzymany z odświeżających substaneyj 
usuwa w krótkim czasie piegi, plamy w ątroblane, 
blizny lid., nadaje oerze św ietną białość, świeżość 
I de likatność. — Cena 2 złr.

£

P illT k f*A T »  włosom siwym i wypłowiałym po 
•ll-ljp  t v J l  przywraca piękny kolor. PILIPTON t 

odmładza włosy, które pod wpływ

Pomimo wszechstronnego rozwoju chemji kosmetycznej i niezliczonych przetworów na temj 
P»lu, żadnemu z nich nie udało się usunąć starego, bo od 30 lat istniejącego środka, którym jest |

D r .  F r y d .  Ł e n g i e l ’a  B A L S A M  B R Z O Z O W Y
dowodzi to więc prawdziwej wartości tego rodka upiększającego , wprost przez naturę samą! 
nam danego. Balsam brzozowy dr. Eryd. Lengiela badał wydział medyczny cesar. rosyjskiego I 
ministerjum, a prof. dr. med. Raspi, prokurator uniwersytetu w Wiedniu, i profesor Pyefluch 3 
w Londynie i w. i. szczególnie go zalecają. Balsam ten uzyskuje się za pomocą postępowania J 
chepieznego, które od lat 30 nie uległo żadnej zm ianie , nadaje mu własność usuwania sta -1  
rego naskórka, w miejsce którego pow staje naskórek  nowy, odznaczający się  m łodzieńczą 
św ieżością, niemniej też gubi bezpowrotnie wszelkie nieczystości skory, plamy, piegi i za- 

.“ J * ;  w ygładza zm arszczki i dzioby po o sp ie , nadająo skórze niezrównaną gład- 
1 “wieży I ożywiony koloryt. — Cena Balsamu brzozowego * ł r .  1*50 za dzbanuszek. 

w„;« oi ^ee’i , P° “tyciu Balsamu brzozowego zyskują nadzwyczajną delikatność, konser-| 
G I E L » n w v - n i .  pomocą. D r. L E N G I E L A  O P O - C B E M E ,  doza 6 0  o t . ,  i D r .  L E N -  

Do “ S t  f E N Z 0 ® - ^ tukę  c t. 6 0  i 3 5 . 3243
kowie u w Iktcra RL ! t Zdej .W1«k8zei aptece! mianowicie: we Lwowie u Z. Rnekera, w Kra-
wie u Maurycego AdRra w’ 4* T ,Czerniowe» 'h u Golichowskiego nast. Mahl apt., w Tarno-

maurycego Adlera, w Bielsku u Alfr. Blumenthala i w droguerji A. Haas.

kilkakrotnem użyciu 
nie farbuje, leez tylko 

wpływem tego znakomitego 
środka odzyskują pierwotną barwę, miękkość i  połysk. — 
Cena flakonu 1 złr. 50 et.

Y f l ł A T l t l T ł  najsilniejsze wypadanie włosń* 
ł  t l lC J - l  b i l i  wo W7m*finia i ,j0 wytwarzania i porostu włosów

wstrzymuje, cebulki włoso- 
wo wzmacnia i do wytwarzania i porostu włosów pobu­
dza. — Cena flakonu 3 złr. pół flakonu 1 złr. 60 ot.

FUDB KSIĄŻĘCY
nie zawiera żadnych metalicznych przymieszek, jest to najczystsza i najdeli­
katniejsza mączka roślinna, przyjemnie przylepi do twarzy, nadaje piękną,
-*-1-— 1— : : —a srodkie’̂  Jyv 1— :—1--------- ~-i-

SHffl M ffiST fAFffiBU
Antoniego Gawłowskiego

nlfca  B atorego  1. 11
—  pglftn* —  . . —

Szaa. urzędom  i W ielebnem u D uchow ieństw u papier różne­
go g a tu n k u , tak  w ryzach jakoteż ne detail.

Enveiopki, kąsetki, notatki, mydła i perfumy
z pierw szorzędnych fabryk 

p o  c e n i e  »  »  j  t « ń # x o j
oraz różne

p r z y b o r y  d o  p i s a n ia  i  r y s o w a n ia ,
P rzyjm uje zam ów ienia na b ile ty  wizytowe drukow ane i lito- 

grafowane. K arton  na bilety  w w ielkim  w yborze.
Ramy i paspartu na obrazy, premie, fotografie itp.

naturalną białość iein do hygienioznego upię-jest nieocenionym
kszenia twarzy.

Pudełko małe pudru białego 60 et., całe 1 złr.. z łabędziem 1 złr 50 
ct. Różowy dla blondynek! kremowy dla szatynek i brunetek, mało pudełko

TUTKI CYGARETOWE
z najlepszych praw dziw ych bibułek francuskich 

poleca po cenie od złr. 1 2 0  i wyżej.

Fabryka Tutek ulica Batorego 1. 14.

07 et., większe 1 złr. 20 ct.. z łabędziem 60 centów.

Woda fijołkowa. Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, 
pierzchnienie i łuszczenie skóry, wygładza 
zmarszczki i dołki ospowe. Twarz odświeża, 
wybiela i wydelikaca. — Cena 1 złr.

Mydło kosmetyczne.

Galie. Bank kredytowa
począwszy od dnia 1. lutego 1890 wydaje

4;  A S i m m  k a s o w e

J . I H N A T 0  W IC Z

Odznacza się nadzwyczajną delika­
tnością i nader przyjemnym zapa­

chem, łagodnie wpływa na naskórek, zapobiega 
pierzchnięciu rąk i twarzy, bardzo dokładnie oczy­
szcza skórę. Usuwa piegi i żółto-brunatne plamy 
t twarzy. — Oena 80 ceatów.

we LWOWIE w sklepach własnych ulica Kopernika 1. 
róg Boimćw 1. 19. — W KRAKOWIE Sukiennice I.

NIOWCACH Rynek 1. 2.

8, ulica Halicka, 
20. -  W (JZER-

j o o s x io m io o o o o c  xmxx>o&

o c
z 30-dniowem wypowiedzeniem i 3088 Pracownia

3U1ST6H1TT SASOWI
z 8-dniowem wypowiedzeniem,

wsiyitkie zaś znajdujące się w obiegu 4 ,/«% A sygnaty  kasow e z 90-dniowem wjpo- 
wiedieniem oprocentowane będą p o cząw szy  od d n a  1. M aja 1890 p o  4°/0 

z 30-dniowjm terminem wypowiedzenia.

Lwów dn ia  31 Stycznia 1890.
P n ed ru k u  nie p ła s ln y .

Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o z t e c k i .

Dyrekcja.

S u k ien  D am sk ich  
FRANCISZKI BUMEL

■<v V e  L w o w i e  

przy ulicy Skarbkowskiej liczba 35 (parter)
w ykonuje

wszelkie roboty w zakres krawiectwa dam­
skiego wchodzące 

F" p o d ł u g  w z o r ó w  p a r y z k i c h .

Najtańsze źródło do nabycia

wszelkich potrzeb do szycia, haftu 
i krawiecczyzny damskiej

wełnyj baw ełny  i n ic i do robót drutow ych, w łóceki, ta ra s u , 
filozeli, sznelek i p ac io rek , haftów  na k anw ie , a tła s ie  i 
ak sam ic ie , rzeźb z drzewa z wycięciem na h a f t ,  w stążek, 
w ypustek, w staw ek szlarek i koronek, m ydeł, perfum , grze­

b ien i i  szczotek, pularesów , woreczków i sakiew ek,

Instrumentów muzycznych
Harm onik, Skrzypiec, G itar, Cyter, H erophonów 

STRUN ZNAKOMITYCH 
i  p r z y b o r ó w  u ć  r e p e r a c j i  f o r t e p ia n ó w

w handlu pod firmą

8 E D L A . K :
we Lwowie, przy ulicy Sobieskiego I. 9.]

Łaskaw* *amówl»uia uskuteesniąją się natychmiast.

» !
W drukarni Filiera i  Spółki

nabyć można książkę do modlenia pod ty tu łem :

( . i i W J F i C a r U M
czyli

,^Pow innoóć co d zien n a  C h rześc ia n “
sebrane praei M. Szajnę Karmelitę.

f sa egiemplaj* bros*urowany . . . .  1 złr. — ot. 
v  ! 1 n oprawny w płótno , . 1 ,  M  ,

I b  .  w safian z klamrą S m 50 ,

Z drukarni i litegrafii Pillera i Spółki ^tueionu Nr. 174 a).


